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Manifesty dla przysztosci
Manifest kuratorski 2021

W zwigzku z pandemig istniejace dotad problemy jeszcze
bardziej sie pogfebity. Kultura w czasach lockdownu
oddziatuje z jednej strony na poziomie lokalnym, prébujac
budowac wiezi wsréd swoich spotecznosci, z drugiej
pozbawiona fizycznych barier, przenosi swoje dziatania

do globalnej sieci internetowej. Poprawifa sie dostepnosé¢
do kultury, jednakze pozbawieni zostaliSmy bezposredniego
kontaktu twdrcéw i twérezyn z odbiorczyniami i odbiorcami.
Jaka jest w tym wszystkim rola instytucji? Czym powinni
zaja¢ sie artysci i artystki? W jaki sposéb odbieraé kulture?

Pandemia uwypukla tez problemy i wyzwania, jakie niesie
ze soba wspéfczesny swiat — pefen nieréwnosci ekonomicz-
nych, radykalizujacych sie stosunkéw wtadzy w demokra-
cjach, w srodku kryzysu klimatycznego. Czy kultura jest

w stanie pomdc w budowie wspdlnoty, ktdra poradzi sobie
z tymi problemami? Jak rozmawia¢ przy pomocy kultury

i budowaé nowa lokalnosé?

instytucja edukacja
artystka / artysta dostepnos¢
odbiorczyni [ odbiorca réwnowaga
réwnos¢

Miejsce/ Place 25



Manifestos for the future
Curatorial manifesto 2021

The covip-19 pandemic has deepened existing pro-
blems even further. During lockdown, culture operates
on two levels: locally, by attempting to forge bonds
within communities, and globally, by moving its
activities into the digital space, free of physical barriers.
While cultural access has improved, we have lost the
direct connection between creators and audiences.
What role should institutions play in this new reality?
What should artists focus on? And how should we
engage with culture now?

The pandemic has also magnified the challenges

of our contemporary world: growing economic inequ-
ality, the radicalization of authority in democracies
worldwide, and the ongoing climate crisis. Can culture
help build communities capable of addressing all these
thorny issues? How can we use culture to foster
dialogue and create new forms of local solidarity?

institution education
artist accessibility
audience balance
equality

26 Miejsce/ Place
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Manifesto of empathetic education

1 An adult's participation in the educational process
should align with their personal aspirations and social
attitudes.

2 The relationship with children must be genuine and
cannot be abstracted from one’s personal approach
to worldly engagement; from belief in change; from
initiating community work that builds society through
dedication; from egalitarianism in all actions and their
participatory nature; from openness to otherness
and dialogue; from shifting the focus of activity from
“for the people” to “with the people.”

3 Working with children should involve mutual learning
from one another, exchanging observations and
experiences, and maintaining openness to the new
and the unknown.

4 Clear and transparent frameworks should be established
for all, while maintaining deep respect for both living
(animate) and non-living (inanimate) nature.

5 Constant self-reflection — subjecting oneself (the adult)
to the process of “unlearning” — a conscious escape
from educational formulas and templates inherited
from the Prussian educational system.

40 Jasmina Wajcik









Dla ciata | For the body
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Dlaciata

Ciato manifestuje sie w réznych postaciach i na rézne
sposoby: nieraz jest to nieoczekiwane, czasami fascynujace,
czasami — niepozadane. Ciafo ma do tego prawo; ma
prawo by¢, jakie jest.

Zadaniem sztuki jest rozpoznanie nowych form, w jakich
ciato sie objawia. Ma szuka¢ Zrédet fascynacji i odrazy,
bada¢ skomplikowane relacje ciata z otoczeniem.

For the body

The body manifests itself in various forms and ways —
sometimes unexpectedly, at times fascinatingly, other
times undesirably. The body has the right to do so; it has
the right to be as it is.

Art’s task is to discern the new forms in which the body
reveals itself. It must seek sources of fascination and
revulsion, examine the body’s intricate relations with its
surroundings.

Jadwiga Sawicka 51












Cwiczenia z ré6znych czaséw
(iich rownoczesnosci)

Exercises from different times
(and their synchronisms)

Zuzanna Berendt
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Czas ma dwa aspekty. Jest strzatg,
ptyngcq rzekq — bez czego nie bytoby zmiany, postepu,
kierunku ani stworzenia. | jest kotem bgdz cyklem,
poza ktdrym jest chaos, nastepstwo chwil bez znaczenia,
Swiat bez zegardw, pér roku i obietnic.
URSULA K. LE GUIN, Wydziedziczeni

ttum. tukasz Nicpan

Nie ma sposobu, by oddzieli¢ ,, ja” od ,,innego”,
a zatem nie ma interesu wtasnego,
ktéry dotyczytby tylko ,,ja”". Interesy sq wzajemne
i cho€ nie sq nierozroznialne, sq usytuowane
w ramach wigkszego tarica zycia, ktdry obejmuje
Zycie i Smierc, siebie i innych, nas i ich.
DEBORAH BIRD ROSE, Wild Dog Dreaming. Love and Extinction

tfum. wtasne — zB

Ludzie lubig myslec o sobie jako o punktach
poruszajgcych sie w czasie, ale mysle, ze
jest wrecz przeciwnie.

Jestesmy nieruchomi, a czas przeptywa przez nas.
CHARLIE KAUFMAN, | Think of Ending Things

ttum. wiasne — jw.

Czyzby czas byt za ciasny dla wszystkich zdarzer?
Czy moze sig zdarzyc, aby juz wszystkie miejsca
w czasie byty wyprzedane?

BRUNO SCHULZ, Sanatorium pod klepsydrg



Cwiczenia zréznych czaséw
(iichréwnoczesnosci)

Kalendarze, zegarki, podreczniki do historii, planery

i archiwa nieustannie trenujg nas do myslenia o czasie
jako o obiektywnie istniejacym bycie, ktéry da sie zmierzy¢
i w ktérym nawigujemy, wyznaczajac to, co juz mineto
(przesztosd), to co jest obecnie (terazniejszosd) i to co
dopiero nadejdzie (przysztosd).

To bardzo wygodne — stuzy komunikagji, planowaniu
i rozliczeniom.

To bardzo ludzkie — mozemy sie umawiac, uznawac spra-
wy za przedawnione, nadawac sens historiom, nazywajac
jedne wydarzenia przyczynami, a inne skutkami.

Dookota nas jest jednak wiele innych czaséw — nielinear-
nych, niemierzonych, nieobiektywnych, nieuzytecznych
dla ludzkich zwierzat. Czaséw niesfornych, tajemniczych,
nieodkrytych.

Czas cykliczny

Wybierz jeden cykl, ktéry jestes w stanie zauwazy¢ w swo-
im otoczeniu. To moze by¢ czas miedzy wschodem sforica
a zachodem, ale takze cykl trawienny albo cykl obiegu
wody w przyrodzie. Obserwuj zjawiska, ktére zachodza
miedzy poczatkiem a koricem tego cyklu.

Zuzanna Berendt 57



W jakim tempie zachodza?

Od czego zaleza?

Jak na Ciebie wptywaja?

Jakie zmiany dla Twojego zycia niostoby podporzadkowa-
nie sie temu cyklowi?

Czas nie-ludzki

Rozejrzyj sie dookofa i zastandw, w jakiej czasowosci funk-
cjonuje wybrana zywa istota nie-ludzka w Twoim otocze-
niu. To moze by¢ roslina, zwierze lub grzyb. Skieruj na nia
uwage, spedzcie razem czas.

Jaki rodzaj tempa proponuje ta istota?

Czego moze Cig nauczy¢ o trwaniu w czasie?

Gdyby miafa zaproponowad miare czasu, to jaka — Twoim
zdaniem — bytaby to miara?

Czas materii nieorganicznej

W epoce zmian klimatycznych duzo uwagi poswieca sie
temu, ze dziafalnos¢ wspétczesnego cztowieka trwale
zmienia zamieszkiwane przez niego ekosystemy. Juz teraz
mozemy odnalez¢ slady ludzkiej dziatalnosci na poziomie
geologicznym. W Twoim otoczeniu na pewno znajduje
sie obiekt wytworzony przez cztowieka, ktéry potencjalnie
moze istnie¢ dfuzej niz on sam. Znajdz taki obiekt

i skieruj na niego uwage.

58 Zuzanna Berendt



Z jakiego materiatu jest zrobiony?

Jak dfugo taki materiat rozktada sie w Srodowisku
naturalnym?

Jak wyobrazasz sobie przysztos¢ tego obiektu? Co sie
z nim stanie? Czy zmieni miejsce? W co zostanie
przeksztatcony?

Czas krajobrazu

Postaraj sie dostrzec krajobraz, w ktérym teraz sie znaj-
dujesz, ktérego jestes czescig. Czy dostrzegasz w nim ele-
menty stworzone przez cztowieka i te, ktére powstaty bez
jego interwencji? Czasowos¢ krajobrazu jest gesta, party-
cypuja w niej zwierzeta, ludzie, rosliny, elementy nieorga-
niczne. Krajobraz moze wydawac sie statyczny, ale to tylko
pozér. Zmienia sie cyklicznie, ale tez w dtugich procesach,
takich jak erozja, ktéra umyka ludzkiej percepgji.

Sprébuj dostrzec w krajobrazie slady dziatalnosci ludzi. To
moga by¢ budynki albo porzucone smieci, ale tez wydepta-
ne w trawie sciezki albo $lady samolotu na niebie.

Sprébuj dostrzec w krajobrazie slady dziafalnosci zwierzat —
ich kryjowki, mieszkania, slady fap, odchody, piérka,
ktaczki.

Zwr6¢ uwage na nieorganiczne elementy krajobrazu. Jak
dtugo, Twoim zdaniem, znajduja sie tutaj? Jak dfugo jesz-

cze tu beda? Jak sie zmienig? Czym sie stang?

Zuzanna Berendt 59



So then time has two aspects.
There is the arrow, the running river, without
which there is no change, no progress,
or direction, or creation. And there is
the circle or the cycle, without which there is chaos,
meaningless succession of instants,
a world without clocks or seasons or promises.

URSULA K. LE GUIN, The Dispossessed

There is no way to disentangle self
and other, and therefore there is no self-interest that
concerns only the self. Interests are mutual,
and while they are not indistinguishable,
they are situated within the larger
dance of life which involves life and death,
self and other, us and them.

DEBORAH BIRD ROSE, Wild Dog Dreaming. Love and Extinction

People like to think of themselves as points moving
through time, but | think it’s the opposite.
We're stationary, and time passes through us.

CHARLIE KAUFMAN, | Think of Ending Things

Could it be that time is too narrow for all events?
Could it happen that all the seats within
time might have been sold?
BRUNO SCHULZ, Sanatorium Under the Sign of the Hourglass

trans. Celina Wieniewska



Exercises from different times
(and their synchronisms)

Calendars, clocks, history books, planners, and archives
incessantly train us to think about time as an objecti-
vely existing entity that can be measured and through
which we navigate, demarcating what has already passed
(past), what is present (present), and what is yet to

come (future).

This is most convenient — it facilitates communication,
planning, and settlements.

This is most human — we can make appointments,
consider matters outdated, instill sense in our histories,
calling some events causes, and other results.

We are, however, surrounded by numerous, diverse
tenses and times: nonlinear, unmeasured, unobjective,
useless to human animals. Unruly, mysterious, undisco-
vered.

Cyclical time

Choose one cycle, which you can notice in your surro-
undings. For instance, a period between the sunrise and
the sunset, or a digestive cycle or the Earth’s hydrologi-
cal cycle. Examine the phenomena that occur between
the beginning and the end of the cycle of your choice.

Zuzanna Berendt 61



What is their tempo?

What are they dependent on?

How do they affect you?

How would your life change if you conformed to the
cycle of your choice?

Non-human time

Look around and consider the temporality in which a
non-human, living entity in your surroundings
functions. A plant, an animal, or a mushroom. Focus
your attention on the non-human, living entity of your
choice. Spend some time together.

What kind of tempo does this entity propose?

What can they teach you about being in time?

If they were to propose a measure of time, what kind
of measure —in your opinion —would it be?

Inorganic matter time

In the era of climate change a considerable attention is
given to the fact that contemporary human activity
permanently changes all the inhabited ecosystems. Alre-
ady, finding signs of human activity on a geological level
is a given. You are more than likely to find a human-
made object in your surroundings that is potentially able
to outlive its human creator. Find such an object and
focus your attention on it.

62 Zuzanna Berendt



What material is it made of?

How much does it take for the material to decompose
in the natural environment?

How do you imagine the future of said object? What
will happen to it? Will it change its location? What
will it be changed into?

Landscape time

Try to notice the landscape where you are in now —

the landscape that you are part of. Can you notice both
human-made elements and elements created witho-
ut any human intervention? Landscape’s temporality

is dense, as animals, humans, plants, and inorganic
elements are its participants.

Landscape may seem static, but it is all a veneer. It
changes cyclically, but also over the course of a long
process, such as erosion, which defies human
perception.

Try to notice traces of human activities in the land-
scape around you. Buildings, abandoned rubbish,

well-trodden paths in the grass, or contrails.

Try to notice traces of human activity in the landscape:
their burrows, holes, paw marks, faeces, feathers, tufts.

Zuzanna Berendt 63



Pay attention to inorganic elements of the landscape
around you. How long, in your opinion, have they been
here? How long will they remain here? How will they
change? What will they become?

Pozostate éwiczenia

Other exercises

Napisz list i wyslij go w przysztosé

Werite a letter and send it into the future

Stwérz wiasny manifest dla przysztosci

Create your own Manifesto for the Future

Jaka bedzie przysztos¢?
What will the future be like?

Przysztos¢

Future
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247

281

282









Bez egoizmu
i nieufnosci

Without egoism
and distrust

Ania Witkowska
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Bez egoizmu i nieufnosci

Pytanie o przyszfos¢ bywa ktopotliwe, bo odpowied?
nie moze by¢ jednoznaczna i pcha mnie w objecia utopii.

Doswiadczenie pandemii, klimatyczne rozchwianie swiata
uswiadamiaja, ze w ogdle trudno pisaé scenariusze jutra
pozbawione dramatyzmu.

Sama ¢wicze sie w tym, by nie mie¢ zbyt wielu oczekiwan

i przyjmowad $wiat takim, jaki jest. A jednoczesnie nie po-
rzucam marzer. Zyczenie, afirmacja maja nieograniczong
sife, wiec to one stanowig os mojego manifestu.

Prezentowany na stupie zbiér truizméw rozpoczynam
stowem BEZ, czyli redukcjg. Pozbadzmy sig ztych nawy-
kéw, skrepowania i komplekséw. To one stanowig gteboki

rys polskiego spoteczeristwa, mocno ugruntowany przez
retoryke Kosciotfa katolickiego. Kiedy oczyscimy pole

z naleciafosci, z fatwoscig bedziemy mogli wyjs¢ naprzeciw
innym osobom z petna otwartoscig umystéw i serc.

To pozwoli péj$¢ nam wspdlnie dalej. Wspolnotowosé

i solidarnosé sg nasza przyszfoscig. Nawet mata grupa we
wspétdziataniu potrafi zrobi¢ wiele. Skala nie ma

tu znaczenia.

Zeby by¢ skoncentrowanym w jakimkolwiek dziataniu,
powinnismy ograniczy¢ ilos¢ potrzeb, w mys| zasady:

Ania Witkowska 73



mniej znaczy wiecej. Sprébujmy odciaé sie od kapitali-

stycznego modelu, w ktérym tkwimy po uszy, modelu
ustawicznego przyrostu i nadmiaru. | nie chodzi wy-
facznie o ilos¢ posiadanych débr, ale o kolekcjonowanie
doznan, a co sie z tym wigze, konsumowanie kultury
we wszelkich jej przejawach. Niech festiwaloza i grantoza
stang sie synonimami przeszfosci. Nikt z nas nie chce
wypetniaé programowych luk, byé narzedziem w rekach
organizatora wydarzenia. Prowadzmy konstruktywny

i wrazliwy dialog ze sobg, aby podnies¢ jakos¢ twdrczej
propozygji. A tu potrzebna jest uwaznos¢ i dociekliwosé,
obserwagja i analiza, by ciggle kwestionowad wtasne
poglady i przyzwyczajenia. Inaczej nie przekroczymy
siebie i staniemy w miejscu.

We wzajemnej pracy z instytucja znajdzmy réwniez
dystans do siebie, wtasnych dziatar. Smiejmy sie z siebie

i Smiejmy sie w ogdle. Z radoscia idzmy do przodu!

Dzieki temu mozemy zaprosi¢ innych do partycypacji

na polu kultury. Ruch i otwartos¢ zawsze sprzyjajg inno-
wacyjnym rozwigzaniom w kazdej dziedzinie, a sztuka
miafa, i moze mie¢ nadal, wymiar ponadczasowe;j reflek-
sji, o ile nie jest mierzona miarg zysku.

Niech przyszte dziatania nie stawiajg wyfacznie nas
samych w centrum. Antropocen przemija na naszych
oczach, wiec obdarujmy wiekszg czutoscig réwniez inne

zywe istoty. Jestesmy sobie réwni.

74 Ania Witkowska



Niech nasza swiadomos¢ i mitos¢ kreuja rzeczywistos¢
od teraz!

Bez egoizmu, bez smutku, bez nieufnosci.

Without egoism
and distrust

The question of the future can be troublesome because
the answer cannot be unambiguous and, as such, it
pushes me right into the arms of utopia.

The experience of the covip-19 pandemic and the
world’s climatic instability make it clear that it’s difficult
to write tomorrow’s scenarios devoid of drama.

| practice not having too many expectations and ac-
cepting the world as it is. Yet, | don’t abandon dreams.
Wishes and affirmations hold limitless power, so they
form the core of my manifesto.

The collection of truisms presented on the column
begins with the word wiTHOUT — meaning reduction.
Let’s shed bad habits, inhibitions, and complexes. These

are deeply ingrained in Polish society, strongly reinfor-
ced by the rhetoric of the Catholic Church. Once we
clear the field of these burdens, we can easily approach
others with full openness of mind and heart. This

Ania Witkowska



will allow us to move forward together. Community
and solidarity are our future. Even a small group, through
cooperation, can achieve much. Scale doesn’t matter here.

To stay focused in any action, we should limit our needs,
following the principle: less is more. Let’s break free from
the late capitalist model we’re deeply entrenched in —the
model of constant growth and unbridled excess. And

it’s not just about material possessions but also about
collecting experiences and, consequently, consuming cul-
ture in all its forms. Let “manic festivalisation” and “grant
compulsion” become relics of the past. None of us wants
to fill programme gaps or be a tool in the hands of event
organisers. Let’s engage in constructive and sensitive
dialogue with ourselves to elevate the quality of creative
proposals. This requires attentiveness, curiosity, observa-
tion, and analysis — to constantly question our own views
and habits. Otherwise, we won't transcend ourselves

and will remain stagnant.

As regards our collaborative work with institutions, let’s
also find distance from ourselves and our actions.
Let’s laugh at ourselves and laugh in general. Let’s move

forward with joy! This way, we can invite others to
participate in culture. Movement and openness always
foster innovative solutions in every field, and art

has had — and still can have — a timeless dimension

of reflection, as long as it isn't measured by profit.
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May future actions not put us first — neither right at the
centre nor in the thick of the action. The Anthropocene
is fading before our very eyes, so let’s extend greater
tenderness to other living beings as well. We are equals.

Let our awareness and love shape reality from now on!

Without egoism, without sorrow, and without distrust.












Napisz list i wyslij go
w przysziosé

Na gdrze kartki napisz dzisiejszg date i miejsce,
w ktérym jestes.

Wybierz adresata/adresatke.

To mozesz by¢ Ty z przysztosci, ktos Ci bliski lub zupetnie nieznany.

To moze by¢ cztowiek albo inne zwierze, roslina, krajobraz lub rzecz.

Wybierz punkt w przyszfosci, w ktérym chcesz
go/ja zastac.

Wyjasnij mu/jej, dlaczego do niego/do niej piszesz.

Sformutuj swoja wiadomosé.
Chcesz opowiedziec cos$ o terazniejszosci? Przekazac jakas historig?
Zdradzi¢ sekret? Podzieli¢ sie swoimi emocjami? Zachowac cos,

co byé moze zaraz zniknie?

5] Zapytaj adresata/adresatke o przysztosé.
Czego chcesz sie dowiedzieé?

(6] Podpisz list.
Wyslij go.

W tym przypadku moze to oznaczac na przykfad pozostawienie

go w szufladzie, przekazanie komus, nadanie przesyfki.

Zuzanna Berendt
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Write aletter and send it
into the future

Put the place you are in and today’s date on the top
of the page.

Choose your addressee.
The choice of the addressee is entirely up to you: you — yourself in the
future, someone known to you or completely unknown. A person, an

animal, a plant, a thing, or landscape.

Choose a point in the future you'd like your letter to
reach the addressee.

[4] Explain to the addressee why you're writing your letter.
Put your message into words.

Would you like to describe the present? Send your story into the future?
Reveal a secret? Share your emotions? Preserve something that may soon

disappear?

Ask your addressee about the future. What would you
like to know?

[e] Sign your letter.
Send it.
This may involve leaving it in your drawer, giving it somebody, sending

it by snail mail, etc.
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10 pytan

Do kogo nalezy publiczna instytucja kultury?
Otwarta dla kazdego czy skierowana do wszystkich?
Kto ustala obowigzujace tu zasady?

A WNH

Czujesz sie zaproszona czy zobowigzana do
uczestnictwa?
5 Jak czesto musisz prosi¢ o dostepnosé (jezyka,
przestrzeni, zasad) publicznej instytucji kultury?
6 Sztuka zaangazowana spofecznie, praca spofeczna
czy aktywizm?
7 Czy kontekst pracy artystycznej jest dla Ciebie wazny?
8 Czy uwazasz, ze artysta moze wiecej, bo dysponuje
talentem?
9 Jak czesto myslisz o instytuji artystycznej jako
o $rodowisku pracy?
10 Lubisz spedzac tu czas?

Od blisko dziesieciu lat pracujemy wspdlnie lub réwno-
legle obok siebie. Przez te dziesiec lat zebralismy katalog
zasad, ktorymi staramy sie postugiwaé, rozpoczynajac
kazdy nowy projekt lub wchodzac do nowej instytucji.
Jest to dla nas zawsze punkt odniesienia. Zapisalismy

go w formie dziesieciu pytan, ktdre staramy sie zadawac
nieustannie od nowa sobie, wspétpracowniczkom

i wspéfpracownikom, artystkom i artystom, uczestnikom
oraz widowni.
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10 questions

1 Who owns the public cultural institution?

2 Is it open to all or aimed at everyone?

3 Who sets the rules here?

4 Do you feel invited or obliged to join?

5 How often do you have to ask the public cultural
institution for accessibility (language, space, rules)?

6 Socially aware art, community work, or activism?

~

Is the context of artistic work important to you?
8 Do you think that artists can do more because
of their talent?
9 How often do you consider an artistic institution
your workplace?
10 Do you like spending time here?

It’s been almost 10 years since we started working
together or alongside each other. During this time, we
have collected a catalogue of rules that we try our best

to follow every time we start a new project or enter a new
institution. The guidelines have become our go-to point
of reference, so we wrote them all down in the form of

a 10-question list. To this day, we continue to pose these
questions — we ask ourselves, our collaborators, artists,
participants, and the audience alike.
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Miasto spotyka nature

Tworzymy z resztg przyrody wspdlng strukture. Oznacza to,
ze czfowiek jest czescig natury — ludzie ,wynaturzeni” nie
maja poczucia wspdlnej przestrzeni.

om kultury mégtby by¢ miejscem usytuowanym wsréd
przyrody, otwartym na ludzi i na inne gatunki. Mégtby
promowac powolne zycie potaczone z zastanowieniem sie

i zatrzymaniem, powrdt do natury i do bezposredniego
kontaktu z drugim czfowiekiem. Mégtby dazyé do swobody
spotkania — kreowania wspdlnoty osiedlowej opartej na
wolnych zasadach.

Jaka jest rola instytucji publicznej?

Mieszkaniec lub mieszkanka powinni mie¢ w niej oparcie,
mac zwrocic sie ze swoimi sprawami, instytucja powinna
sieciowac ludzi.

Miejsce wspdlne mogtoby by¢ parkiem petnym drzew

i ptakéw. Oaza, po ktérej przyjemnie jest chodzié, w ktdrej
siedza ludzie, majg wspdlne pomysly i razem spedzaja
czas. W takim parku ludzie byliby jak drzewa potaczone
systemem korzeniowym. My tez czasem kablami faczymy
sie w ten sam sposab.

Wszystko jest procesem, zadne rozwigzanie nie jest
ostateczne.
Agnieszka Harasimiuk 97



City meets nature

We form a shared structure with the rest of nature.
This means that humans are part of nature — those of us
who are “denatured” lack a sense of shared space.

A cultural centre could be a place situated within nature,
open to people and other species. It could promote

slow life combined with reflection and pause, a return to
nature and direct contact with others. It could strive

for the freedom of encounter — creating a neighbourhood
community based on open principles.

What is the role of a public institution?

Residents should find support there, be able to bring in
their concerns, and the institution should connect people.

A shared space could be a park full of trees and birds. An
oasis where it’s pleasant to walk, where people sit together,
share ideas, and spend time in each other’s company.

In such a park, people would be like trees connected by a
root system. Sometimes, we also link ourselves through
wires in the same way.

Everything is a process — no solution is final.

98 Agnieszka Harasimiuk
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W stroneg eks-centrycznego
pluriwersalizmu

»Krélestwo za narracje!” — tym zawotaniem Przemystaw
Czaplinski podsumowat najzwiezlej jak mozna Kongres
Kultury w 2016 roku. Bo rzeczywiscie, spotkanie pokazafo
wielkg réznorodnosé i ztozonos¢ kultury w Polsce, ale
takze jej fragmentacje na wiele stabo komunikujacych sie
wysepek, nisz i baniek. Parafrazujgc Churchilla, rzec
mozna, ze Polakdw dzieli wspdlny jezyk, bo w coraz
wiekszym stopniu zamiast stuzyé porozumieniu, wykorzy-
stywany jest do wykluczania.

Polska, jej mieszkanki i mieszkancy nie wyrézniaja sie
przy tym na tle innych spofeczenstw, procesy podobnej
fragmentacji dostrzec mozna na catym swiecie. Wielu
analitykéw wing za nie obcigza popularno$é medidéw
spofecznosciowych. Wykorzystywane przez nie algorytmy
analizy i dystrybugji tresci sprzyjaja powstawaniu infor-
macyjnych baniek. Wiecej, coraz liczniejsze badania

oraz doniesienia bezposrednich obserwatoréw ujawniaja,
ze umacnianie podziatdw, podkrecanie emogji i jezyka
nienawisci stato sie wrecz modelem biznesowym
Facebooka i podobnych serwisdéw.

Czy to jednak rzeczywiscie internet i media spoteczno-
Sciowe sg winne rozpadowi integracji spotecznej i starych

form bycia razem? Czy tez tylko wzmacniaja tendencje
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majace zrédta w innych procesach cywilizacyjnych,
spotecznych, kulturowych? Indywidualizacja, narcyzm,
polaryzacja polityczna s tematem refleksji od dekad

i byly opisywane na dtugo przed pojawieniem sie
nowych, cyfrowych mediéw. Po prostu stary $wiat
bezpowrotnie sie skonczyt, prébuja go przywrdcié
tradycjonalisci, odwotujac sie do retrotopii — wyidealizo-
wanych wizji przesztosci, kiedy tradycyjna rodzina

i tradycyjne wartosci byly ostoja spofecznej harmonii.

Swiata, ktdry nie istniat, nie da sie przywrécié, a préby
podejmowane przez populistyczng prawice s nie
tylko nieskuteczne, ale i niebezpieczne. Dla wielu wydaja
sie jednak atrakcyjne jak syreni spiew, bo obiecuja
bezpieczeristwo, ktérego tak bardzo brakuje, gdy

w gruzy zamieniaj3 sie kolejne filary starego porzadku.
Dlatego tak bardzo potrzeba nowych narracji przedsta-
wiajacych alternatywe — wizje nowego porzadku
spotecznego, ktdry wytoni sie z wielkiej transformacji,
jakiej musimy dokonaé w wymiarze globalnym, jesli
chcemy uniknaé katastrofy ekologicznej i spotecznej.

W ksiazce W Polsce, czyli wszedzie. Rzecz o upadku

i przysztosci swiata przekonuje, ze podstawa tworzenia
alternatywy powinno by¢ odwotanie do zasady wyobraz-
ni, bedacej synteza — stojacych dotychczas w konflikto-
wym napieciu — zasady nadziei i zasady odpowiedzial-
nosci. Musimy wykroczy¢ poza dotychczasowy dogmat
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okreslony maksyma TINA —There Is No Alternative —

i uruchomié wyobraznie niezbedna do tego, by dostrzec
bogactwo $wiata zycia niewidoczne w dotychczasowym
systemie ze wzgledu na przyjete sposoby redukgji ztozo-
nosci, hierarchizowania i klasyfikacji bytéw.

Odwotujacy sie do tradycji oswiecenia uniwersalizm
jawi sie dzis jak euroatlantycki prowincjonalizm.
Nigdy niezrealizowany w petni, choéby przez to, ze juz
na samym poczatku wykluczyt ze swego uniwersum
kobiety oraz osoby o innym kolorze skéry niz biaty.
Smier¢ na gilotynie Olimpii de Gouges oraz préba
sttumienia powstania na Haiti, by przywrdécié niewol-
nictwo, pokazaty, ze postulowany uniwersalizm praw
czfowieka w rzeczywistosci jest partykularyzmem
praw biatego mezczyzny.

Co ciekawe, oswieceniowe instytucje oraz innowacje
spofeczne i polityczne nie byly wcale dzietfem europej-
skiego geniuszu, tylko owocem spotkania i konfrontacji
z mysla spoteczno-polityczng rdzennych mieszkaricow
ziem zajmowanych i z czasem podbijanych przez
Europejczykéw. Jak pokazuja David Graeber i David
Wengrow w ksigzce Narodziny wszystkiego. Nowa historia
ludzkosci rdzenne, prehistoryczne spotecznosci Ameryk,
Azji, Afryki, Oceanii, Europy tworzyly zfozone struktury
o niezwykfej réznorodnosci i ztozonosci form spoteczne-
go, kulturalnego i politycznego zycia. Ich wielosé
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odpowiadata wielosci kontekstéw ekologicznych. Euro-
pejski uniwersalizm nie narodzitby sie bez spotkania
z nieeuropejskim pluriwersum.

Dzi$ patrzymy z przerazeniem na narastajacy kryzys
ekologiczny, ktérego wyrazem jest — obok katastrofy
klimatycznej — sz6ste wielkie wymieranie gatunkéw

i odkrywamy, ze ratunku trzeba szukaé nie tylko

w uniwersalnej wiedzy bedacej owocem metody nauko-
wej, ale takze nalezy odwotywac sie do wiedzy lokalne;j
wyrazajacej bogactwo owego pluriwersum. Wprost

o tym piszg autorzy raportu o réznorodnosci biologicz-
nej przygotowanego w 2019 roku pod auspicjami IPBES.

Regufa TINA to zdegenerowany wyraz uniwersalizmu,
ktory jest juz nie do obrony ze wzgledu na coraz silniej-
sze aspiracje i podmiotowos¢ spotecznosci nieeuropej-
skich odwotujacych sie do pluriwersalistycznej tradygji.
Sprébujmy podjaé rozmowe z tym nurtem, otwierajac
wyobraznie na nowe przedstawienia rzeczywistosci.
Takie otwarcie wymaga nowych pojeé, stéw organizuja-
cych symboliczng przestrzen reprezentacji. Probe
podjeta Olga Tokarczuk, gdy na Forum Przyszfosci
Kultury w Warszawie w 2018 roku naszkicowata swoja
wizje lepszego Swiata. Podstawa tej wizji jest eks-
-centrycznosé polegajaca na koniecznosci analizowania
rzeczywistosci z wielu punktéw widzenia i perspektyw.
Eks-centryczno$¢ odrzuca hegemonie i waloryzuje
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pluriwersalizm jako Zrédto wielosci opiséw i alternatyw-
nych propozycji organizacji rzeczywistosci spotecznej,
politycznej, kulturowej.

Wielu wskaze, ze pluriwersalizm nieuchronnie prowa-
dzi¢ bedzie do relatywizmu aksjonormatywnego i unie-
wazni uniwersalny charakter praw czfowieka, ciggle
przeciez traktowany jako ideat. To stuszna obawa, nie
mozna wykluczyé, ze pluriwersalizm bedzie wykorzysty-
wany jako alibi dla utrzymywania struktur dominagji,
opresji i wykluczenia. Nie wolno jednak zapominad,

o czym juz byto wczesniej, ze to wtasnie oswieceniowy
uniwersalizm nigdy nie stat sie projektem w petni uni-
wersalnym, bo nigdy nie utracit ekskluzywnosci.

Czy mozliwa jest synteza polegajaca na nasyceniu
pluriwersalizmu najlepszymi cechami uniwersalistyczne-
go ideatu? Droge do takiej syntezy pokazali Graeber

i Wengrow, nalezy jej szukac w rewaloryzacji pozaeuro-
pejskich Zrédet, ktére zasility oSwieceniowy projekt.

Inny punkt odniesienia wskazat Peter Sloterdijk.
Zdaniem niemieckiego filozofa narastajacy kryzys
ekologiczny i poczucie zagrozenia katastrofa doprowadza
do powstania powszechnej, ogélnoludzkiej Swiadomo-
$ci pojedynczosci i niezbywalnosci Ziemi, co stanie sie
podstawa dla monogaizmu, ostatniego uniwersalnego
systemu metafizycznego bedacego punktem odniesienia
dla wszystkich ludzi.
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Mamy wiec ramy dla poszukiwari alternatywy, to mono-
gaizm i eks-centryczny pluriwersalizm. Uniwersalne,
ogolnoludzkie poczucie wspdlnoty losu wobec wyzwan
grozacych apokalipsa i przekonanie o wielosci inspiracji
czerpiacych z lokalnych Zrédef wiedzy i doswiadczenia.
Ten proces juz trwa, wystarczy siegnaé po najnowsza
literature spod znaku afrykanskiego futuryzmu, projekty
dekolonizacji technologii i wiedzy podejmowane

w Ameryce Potudniowej i Afryce, podejmowane przez
papieza Franciszka préby przewartosciowania chrzesci-
janstwa i pluriwersalistyczne otwarcie go na metafizyczne
tradycje rdzennych spofeczenstw Ameryk. W Polsce
prébe tworzenia nowego sfownika podjeta Olga Tokarczuk
w ramach inicjatywy Eks-Centrum.

Istota pluriwersum jest wszakze to, ze o jego aktywnosci
zadne centrum nie decyduje, jest archipelagiem eks-
-centrycznych lokalnosci, z ktérych kazda dla siebie moze
by¢ srodkiem $wiata i punktem odniesienia dla innych.

The case for ex-centric
pluriversalism

“My kingdom for a narrative!” — with these Shakespeare-
an words, Przemystaw Czaplifiski most succinctly sum-
marised the 2016 Congress of Culture. Indeed, the event
revealed the immense diversity and complexity of Polish
culture, but also its fragmentation into isolated islands,
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niches, and bubbles with little communication between
them. Paraphrasing Winston Churchill, one might say
that Poles are divided by a common language, increasin-
gly used not for understanding but for exclusion.

Poland and its inhabitants are no exception —similar
processes of fragmentation are visible worldwide. Many
analysts blame social media, where algorithms curate
content into echo chambers. Moreover, growing research
and first-hand reports reveal that amplifying divisions,
stoking emotions, and spreading hate speech have be-
come a business model for Facebook and similar digital
platforms.

But are the internet and social media truly to blame for
the breakdown of social cohesion and traditional forms
of togetherness? Or do they merely amplify trends ro-
oted in broader civilizational, social, and cultural shifts?
Individualism, narcissism, and political polarisation have
been subjects of reflection for decades, long predating
digital media. The old world is gone, and traditionalists’
attempts to restore it through “retrotopia” — idealized
visions of a past where traditional family and values ensu-
red harmony — are futile.

A world that never existed cannot be revived, and the
populist right’s attempts are not only ineffective

but dangerous. Yet, for many, they are as seductive as a

Edwin Bendyk 111



siren’s song, promising security amid the collapse of
old structures. For that reason, we urgently need new
narratives offering alternatives — visions of a social
order emerging from the great transformation we must
undertake globally to avoid ecological and societal
catastrophe.

In my book In Poland, That Is, Everywhere: On the Decline
and Future of the World, | argue that the foundation

of such alternatives must be the principle of imagination
— a synthesis of the conflicting principle of hope and

the principle of responsibility. We must move beyond
the TINA dogma (There Is No Alternative) and unleash
the imagination needed to see the richness of life
invisible under the current system’s reductive hierarchies
and classifications.

The Enlightenment’s universalism now appears as
Euro-Atlantic provincialism. Never fully realized —
excluded from its inception were women and people

of colour (or, in present-day terms, members of the
global majority) — its hypocrisy was laid bare by

the execution of Olympe de Gouges in 1793 and

the violent suppression of the Haitian Revolution (1791-
1804) to restore slavery. The proclaimed universalism
of human rights was, in practice, the particularism of
white male privilege.
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Interestingly, Enlightenment institutions and socio-
-political innovations were not solely products of
European genius but emerged from encounters

with the political thought of indigenous peoples in
colonised lands. As David Graeber and David Wengrow
show in The Dawn of Everything: A New History of
Humanity, prehistoric societies across the Americas,
Asia, Africa, Oceania, and Europe developed complex,
diverse forms of social, cultural, and political life,
adapted to ecological contexts. European universalism
could not have arisen without engagement with
non-European pluriverses.

Today, as we face ecological collapse — manifested

in climate catastrophe and the sixth mass extinction —
we realize salvation lies not only in universal scientific
knowledge but also in local wisdom expressing the
richness of this pluriverse. The 2019 IPBES report on
biodiversity underscores this explicitly.

The TINA dogma is a degenerate form of indefensible
universalism, increasingly challenged by non-European
communities asserting their pluriversal traditions.

We must engage with this current, opening

our imagination to new representations of reality.

This requires new concepts and words to organize
symbolic space. Olga Tokarczuk attempted this at
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the 2018 Cultural Future Forum in Warsaw, sketching a
vision of a better world based on ex-centricity—analysing
reality from multiple perspectives. Ex-centricity rejects
hegemony and valorises pluriversalism as a source

of diverse descriptions and alternative social, political,
and cultural arrangements. Critics may warn that
pluriversalism risks axiological relativism, undermining
the universal ideal of human rights. This is a valid con-
cern — pluriversalism could be misused to justify oppres-
sion. But let’s not forget that Enlightenment universalism
itself was never truly universal, retaining its exclusivity.

So, is a synthesis possible then? Would it be possible

to infuse pluriversalism with the best of universalist
ideals? Graeber and Wengrow point the way: revalorising
non-European sources that shaped the Enlightenment.
Peter Sloterdijk offers another reference: the growing
ecological crisis may forge a planetary consciousness of
Earth’s singularity, giving rise to mono-Gaianism — a final
universal metaphysical framework uniting humanity.

Thus, we have a framework for alternatives: mono-
-Gaianism and ex-centric pluriversalism. A universal
sense of shared fate in the face of apocalyptic threats,
paired with respect for diverse local knowledge

and experience. This process is already underway —

in Afrofuturist literature, decolonial tech and knowledge
projects in South America and Africa, Pope Francis’s
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efforts to reinterpret Christianity through Indigenous
metaphysics, and Olga Tokarczuk’s Ex-Centre initiative
in Poland.

The essence of the pluriverse is that no single centre
dictates its vitality. It is an archipelago of ex-centric
localities: each constitutes a centre of its own world and
a reference point for others.












Stworz wiasny manifest
dla przysziosci

Zastanéw sie, jakiej przysztosci bedzie dotyczyé Twdj
manifest.

Bliskiej czy dalekiej?

Przysztosci ludzi czy wiecej-niz-ludzkiej wspéinoty?

Przysztosci, w ktorej spetniaja sie pozytywne czy negatywne scenariusze?
A moze obu tych przysztosci?

Czy bedzie to przyszfosé swiata? Twojego miasta? A moze faki niedaleko

Twojego domu?

Zastandw sie, co chcesz zamanifestowaé. To moze byé
pomyst, pytanie, wizja, przepowiednia, zagadka,

mysl, propozycja dziatania, potrzeba, skarga albo co$
zupetnie innego.

Co chciafabys/chciatbys, zeby zostato ustyszane?

Czego wedtug Ciebie potrzebuje przysztos¢?

Czemu sie sprzeciwiasz albo co chcesz wspierad i rozwijaé?

Co powinno zosta¢ zachowane dla przysztosci?

Co wedfug Ciebie bedzie mozliwe w przysztosci, a teraz nie jest?

Wybierz najodpowiedniejsza forme dla swojego
manifestu.

Mozesz go spisa¢, narysowad, wyrzezbié, odcisnaé w wosku, sfotografo-
waé, nagra¢ w formie wideo lub audio. Mozesz tez powiedzie¢ go komus
do ucha, powierzy¢ go kamieniowi, drzewu, zwierzeciu. Mozesz po

prostu go pomysled.

Zuzanna Berendt 119



Create your own manifesto
for the future

Consider what kind of future your manifesto will tackle.
Closer or far-away?

The future of people or the future of a more-than-human community?
The future where positive — or perhaps negative — scenarios come into
being? Or rather both?

Will this be the future of the world at large? Or the future of your city?

Or perhaps the meadows close to your home?

Consider what you'd like to manifest. Perhaps an idea,
a question, a vision, a prophecy, a riddle, a thought,

a suggestion of an activity, a necessity, a complaint, or
something completely different.

What would you like to be heard?

What do you think the future needs?

What do you oppose or what would you like to support and develop?
What should be preserved for the future?

What do you think will be possible in the future that isn’t doable now?

Choose the most appropriate form of your manifesto.
Write it down or draw it. Sculpt it, imprint it in wax, take a photograph,
make a video, or record an audio file. You name it. Or simply

whisper it into somebody’s ear. Or confide it to a stone, a tree, or an

animal. Or you can just think it.

120 Zuzanna Berendt






122






Kama Sokolnicka
Jasmina Wajcik
Marcin Dymiter
szum®

Justyna Kusto
Maja V. Ngom
Jasmina Wajcik
Jadwiga Sawicka
Ania Witkowska

Inga Levi

* Agata Siniarska, Matgorzata Siniarska, Ilja Subkoff



202

05:




"
L .
2

- ar
e <t ¢
o

0

b Ty
A fom it P
o

i

i




Fatdy
(Lublin 2025)

The Folds
(Lublin 2025)

Kama Sokolnicka

127


















Fatdy (Lublin 2025)

Zasfona, w zaleznosci od tego jak uzyta, chroni, podkresla

znaczenie, dodaje lekkosci, osfania, moze jednak tez ukry-

wad, dzieli¢, utrudniac dostep lub zastania¢ widok, sygnali-
zujac nietransparentne intencje.

W Fafdzie Gilles Deleuze interpretuje swiat jako ciato nie-
skonczonych fatd, ktére przechodza przez skompresowane
czas i przestrzen. Fatda —zasada budowy swiata — prowadzi
do wytworzenia nieskoriczonej liczby kontynuagji, pozwala
wyobrazi¢ sobie funkcjonowanie mechanizméw zywych

w ich nieustannej zmiennosci. W japonskim ogrodzie

zen, skomponowanym z okreslonej liczby kamieni, jeden
kamien jest zawsze ukryty przed wzrokiem, niezaleznie od
perspektywy widza, by pokazaé, ze umyst ze swej natury
nie jest w stanie obja¢ jednoczesnie wszystkich elementéw
obrazu az po horyzont.

Pierwsza odstona Fafd pojawita sie we Wroctawiu w 2017
roku ramach dziatan Europejskiej Stolicy Kultury. Jest

to trzyczesciowy relief osadzony na $cianie budynku
Barbara — dawnego baru i obecnego miejsca spotkan

i dziafan kulturalnych — posrdd przyktadéw modernistycz-
nej architektury Wroctawia powstatych po drugiej wojnie
Swiatowej. Czesci reliefu to zastony odlane w biatym, samo-
czyszczacym betonie — marmurze wspéfczesnosci. Beton
miat by¢é panaceum na kryzysy mieszkaniowe, jednak jego

Kama Sokolnicka 133



produkcja odbywa sie kosztem srodowiska naturalne-
go. Sprany antyk reliefu odnosi sie do idei demokragji,
ktéra jest réznie definiowana i zmienia sie na przestrzeni
wiekow. Fatdy powstaty w kontekscie Europejskiej Stolicy
Kultury Wroctaw 2016, kiedy w spofeczenistwach europej-
skich pojecie ,zelaznej kurtyny” nadal wywotywato
emogje. W ludzkich umystach wciaz przebiega jej nie-
ustanny montaz i demontaz. Instytucja Esk od lat bierze
udziat w transformagji funkgji tej kurtyny — z dzielacej

w dekoracyjna. Czy proces ten przebiega pomyslnie? Czy
i jakie znaczenie ma w dzisiejszosci, jakze innej od tej
sprzed niemal dekady?

The Folds (Lublin 2025)

Depending on the intention of the end user, the curtain
offers protection, emphasises importance, adds lightness,
shields, but on the other hand, it also conceals and sepa-
rates, it bars access and blocks view and possibly signals
intentions which are not completely clear.

Gilles Deleuze in The Fold: Leibniz and the Baroque

(Fr. Le Pli: Leibnitz et le Baroque) perceives the world as

a body of infinite folds, which are entwined with com-
pressed time and space. The fold, a world construction
rule, leads to infinite continuation and constitutes a kind
of description of keeping living mechanisms in their
perpetual variability. In a Japanese Zen Garden, which is
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composed of a certain number of stones, one of them
is always hidden from view, regardless of the viewer’s
perspective. The nature of mind is not able to spot

at once all the elements of the image up to the horizon.

The first unveiling of The Folds appeared in the context

of the European Capital of Culture (Ecoc) 2017 in Wro-
ctaw. The Folds takes the form of a three-part relief set on
the Barbara building —a former bar and a present-day
space of meetings and cultural activities — in the midst
of what mainly exemplifies the modernist architecture

of Wroctaw after the Second World War. Each part of the
relief forms a curtain cast in white, self-cleaning concre-
te, the marble of modernity. The use of this material was
supposed to be a cure-all for the housing crisis around
the globe but all at a huge environmental cost. The
washed-out antique relief represents the idea of demo-
cracy, which can be defined in different ways and which
changes over the years. The Folds was created in the
context of the European Capital of Culture Wroctaw 2016,
when the “iron curtain” was still used to evoke emotions.
In people’s minds, there is a constant struggle with its
assembly and disassembly. The Ecoc institution has been
for years involved in the transformation of the function
of this curtain — from a divider to decoration. Is this
process successful? Does it make any difference in today’s
world, which varies considerably from the one before

a decade ago?

Kama Sokolnicka 135






.




g
] ;
E

E %
' L
o

<

s
e
T
e

..

= ke




Flagi | Flags
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WMabosé jest wiekka,

-::L/J{IEZLM |

WHAT IS HARDENED WEAKNESS IS GREAT,

NEVER TRIUMPHS. STRENGTH IS NOTHING.



Flagi

Nic nie musisz, mozesz pozwoli¢ sobie na antykapitali-
styczng stabosé, nie-produktywnosé. Ulga i wolnosé, ktéra
rodzi sie z zaprzestania i bycia sobg — ze swoimi emocjmi,
lekami, prébami, porazkami. Odstoniecie wrazliwego
brzucha i bezbronnosci. Instalacja z flag z cytatami

z braci Strugackich uzytymi przez Andrieja Tarkowskiego
w filmie Stalker jest manifestem stabosci i kruchosci
niesionym w przyszfosé.

Flags

You don't have to do anything. You can afford anti-
capitalist weakness, unproductivity. Relief and freedom,
which are born out of cessation and being yourself —
being one with one’s emotions, fears, attempts, and
failures. Uncovering one’s soft underbelly and defenceles-
sness. The flag installation along with the quotes by

the Strugatsky Brothers, used by Andrei Tarkovsky in the
Stalker movie, are a demonstration of weakness and
fragility carried into the future.
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Pomigdzy | In-between
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Pomiedzy

Szukam w stownikach wyrazdéw bliskoznacznych oraz
etymologii stéw, ktére odnosza sie do hatasu i do ciszy.
Tych, ktére dotycza hatasu jest znacznie wiecej. Caty arse-
nat. Cisza i hafas s3 ze sobg powigzane jako skrajne
manifestacje dzwieku. Trudno ustyszed réznice i odniesé
sie do jakosci otoczenia dzwiekowego, bo hatas jest niczym
niezmienna sceneria, a cisza to przestrzeri pomiedzy.

RUMOR:TUMULT - WRZAWA - REJWACH
ZGIELK-JAZGOT - KAKOFONIA
HARMIDER - KLANGOR
RWETES - BREWERIE - KOCIOKWIK
POGWAR:BARABAN - tOSKOT
ROZGARDIASZ

BEZGLOS-GLUSZA
AFONIA-SZTIL- MILCZENIE
PSYT:-SZA-TSS

Hatas i cisza s3 obecne w manifestacjach politycznych,
spotecznych czy religijnych. Pojecia ,cisza” i ,hafas”

s3 pojemne, tacz3 sie z niemal wszystkimi ideami. Jednak
z powodu nieustannej obecnosci hatasu nawet manifesta-
cje tracg zamierzong intensywnos¢, zaciera sie ich pier-
wotny sens i znaczenia zakorzenione w dawnych rytuatach.
Gfosne bebny, kotatki i Spiewy, ktdrych celem mogto by¢
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odganianie ztych duchdw, potrzebuja dzi$ wzmacniaczy
i poteznego systemu nagfosnieniowego, aby zostaty
ustyszane i zauwazone. Zauwazone i ustyszane.

Pejzaz dzwiekowy o niskiej jakosci (lo-fi)
narodzit sie wraz z rewolucja przemystowa
i zostat pogtebiony przez nastepujaca

po niej rewolucje elektryczna. [...] Proces
ten wszedt w kolejna faze, gdy rewolucja
elektryczna dodata nowe efekty dzwiekowe
i stworzyta srodki umozliwiajace rejestro-
wanie dzwiekdw oraz ich przesytanie

w spos6b schizofoniczny poprzez czas

i przestrzen, tak by mogty istnie¢ w formie
wzmocnionej lub zwielokrotnionej. Wspot-
czesny $wiat cierpi na nadmiar dzwiekdw.
Naptywajg one zewszad, tworzac akustyczny
chaos, w ktérym niewiele moze wybrzmieé
z wyrazng sit3. W pejzazu dzwiekowym

o skrajnie niskiej jakosci stosunek sygnatu
do szumu wynosi jeden do jednego; nie
sposob juz stwierdzié, czy w ogdle istnieje
cos, czego warto stuchac.*

* Raymond Murray Schafer, The Soundscape. Our Sonic Environment and
the Tuning of the World, Destiny Books, Rochester Vermont 1993, s. 71.
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Stodki O stopki szZUMIE, KTORY PRZENIKASZ PRZEZ PODLOGI,
szum $CIANY, OKNA | DACHY, ABY ZAGOSCIC W NASZYCH

DOMACH.

CIEBIE CzCILI FUTURYS’CI, WIDZAC W TOBIE NOWE PIEKNO
| WYZWOLENIE Z RAM MIESZCZANSKICH UPODOBAN.
SZUMIE, HALASIE, ZNOSISZ GRANICE, JESTES’
WSZEDZIE, ZAPELNIASZ ULICE, PLACE, KLATKI
SCHODOWE, NICZYM DUCH PRZENIKASZ PRZEZ TAFLE
SZKtA, PRZEZ TUNELE | RONDA. NIE OPUSZCZASZ

MIASTA.

ZISCILY SIE PRAGNIENIA AKOLITOW NOWEGO SWIATA.
PRZEJADA PO NAS BULDOZERY, A WSZECHOBECNY MUZAK
CUDOWNIE US$PI NADZIEJE | PRAGNIENIA DZWIEKU

INNEGO NIZ WSZECHOBECNY BELKOT.

O StODKI SZUMIE, NIE MASZ LiTtoscl.

NICZYM PRAWDZIWY PAN, SMAGASZ NAS NIEUSTANNIE
BOLESNYM DiWIEKIEM.

JAK CIEBIE NIE WIELBIé, SKORO NIE ZOSTAL JUZ ZADEN INNY
OBRZADEK ANI KULT?

MIASTO MOLOCH SKtADA TOBIE OFIARE.

MH’.UJACY CISZE ZOSTANA POZARCI PRZEZ WYGLODNIALE

ZWIERZETA.
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MASZ ZA SOBA MOZNOW+ADCOW, KONSTRUKTOROW
| DEWELOPEROW $WIATA.

CZAS WYLECZY WSZELKIE RANY | ZABLIZNI OTWARTA PAMIEC.

PAMIEC O $WIECIE, KTORY BYL INNY NIZ TEN, KTORY TERAZ
NAZYWAMY $SWIATEM.

KIEDY$ NOCA StYCHAC BYLO ODLEGLE KROKI | KAPANIE WODY
W RYNNIE,

Z DALEKA DOBIEGAL RYTM POCIAGU, BLISKI NICZYM BICIE

SERCA.

NIECH MIASTO NIGDY NIE ZASYPIA.

WENTYLATORY ROZRZUCA RESZTKI CISZY NA CZTERY STRONY
SWIATA.

NIE ZOSTANIE ZADEN $LAD, KAMIEN NA KAMIENIU.

O, JAK SLODKI JEST SEN, KTORY NIE NADEJDZIE.

O, BOLESNE UCHO, JAK ZNOSISZ TE MEKI, ZNOJE | TORTURY?

TWOJE IMIE BEBZHE NA SZTANDARACH.

NIGDY NIE ZWATPIMY, NIGDY SIE NIE PODDAMY.

BUDUJMY JESZCZE WIECE] SILNIKOW, POJAZDOW | SAMOLOTOW,
TAK ABY PTAKI UMIERALY W LOCIE, ABY OWADY
ZASTYGALY ZE STRACHU, A LESNA ZWIERZYNA
POPELNIALA ZBIOROWE SAMOBOJSTWA.

NIECH SItA DZWIEKU ROZSADZI SWIAT, NIECH HALAS NIGDY
NIE USTANIE.

oo
KROCZYMY KU CHWALE HALASU.
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Oddalam sie od zZrédet miejskiego jazgotu, wychodze poza
obszar permanentnego szumu elektrycznosci, zgietku
silnikdw, efektéw ludzkiej aktywnosci. Co roku ide nieco
dalej, aby wychwycic ten moment, gdy dZzwieki znikaja albo
wydaje mi sie, ze znikajg. Sa jak duchy, ktére zawfaszczaja
otoczenie. Trudno dzi$ wyobrazié sobie, ze te dzwieki
powstaty nie tak dawno. Rewolucja przemystowa, rewolucja
elektryczna, nadmiar, schizofonia, zindywidualizowane
cyfrowe pejzaze, przesterowanie, Active Noise Cancelling.
Sygnat i szum. Szum mowy, szum topoli, szum wenty-
latora w laptopie, szum trzcin, szum radiowy. Przechodze
z szumu do szumu i pomiedzy szumami, ktére sa gwiazdo-
zbiorem. Hatas nie zniknie z mapy $wiata, cisza owszem.
Cisza nie zniknie z mapy $wiata, hatas owszem. Co roku
ide nieco dalej, aby wychwyci¢ ten moment, gdy dzwieki
znikaja albo wydaje mi sie, ze znikajg. Szumy sg jak duchy.
Trwaja pomiedzy.

*® Litania znaleziona pod podfoga jedynego na éwiecie kociota
wyznawcéw hafasu. Budowla z lat 20. xx wieku jest potozona
w gtebokim lesie, nieopodal jeziora Le Noise, w poblizu
faricucha gérskiego Murmur. Autor prawdopodobnie
byt najwyzszym kaptanem sekty, nie udato sie jednak ustali¢
jego imienia, nazwiska ani tez daty powstania litanii. Miejsca,
w ktérym zlokalizowana jest Swigtynia, nie da si¢ odnalez¢é
za pomocg Google Maps. Wedtug dzisiejszej technologii, to

miejsce nie istnieje.
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In-between

| rummage through thesauri and etymological dictiona-
ries searching for words connected to noise and silence.
Those pertaining to noise outnumber the other kind.

A whole armoury. Silence and noise are entwined as polar
manifestations of sound. It is hard to hear the difference
and relate it to our aural environment, as noise is

like constant scenery and silence is the space in-between.

CLATTER-HUBBUB - DIN
RACKET-HURLY-BURLY-CLAMOUR
CACOPHONY -HULLABALLOO
CLANG:-COMMOTION
RUMPUS - WHIRL+- CLASH+- MURMUR
TIMPANI - CLATTER-CHAOS

SPEECHLESSNESS-WILDERNESS
APHONIA: CALMS
SILENCE-HUSH-SHUSH - SHH

Silence and noise are present in manifestations — whether
political, social, or religious. The notions of “silence”

and “noise” are capacious, and as such can be linked with
almost every idea. Yet, due to the incessant presence of
noise, even manifestations lose their deliberate intensity
—their original sense and meanings anchored in old-time
rituals become blurred. Loud drums, rattles, and chants,
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whose aim was to ward off evil spirits, need amplifiers
and powerful sound systems to be seen and heard.
Seen and heard.

The lo-fi soundscape was introduced by
the Industrial Revolution and was
extended by the Electric Revolution which
followed it [...] this development was
extended into a second phase when the
Electric Revolution added new effects

of its own and introduced devices for
packaging sounds and transmitting
them schizophonically across time and
space to live amplified or multiplied
existences. Today the world suffers from
an overpopulation of sounds; there is

so much acoustic information that little of
it can emerge with clarity. In the ultimate
lo-fi soundscape the signal-to-noise

ratio is one-to-one and it is no longer
possible to know what, if anything, is

to be listened to.

° Raymond Murray Schafer, The Soundscape. Our Sonic Environment and

the Tuning of the World, Destiny Books, Rochester Vermont 1993, p. 71.
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Sweet O, SWEET HUM! YOU PERMEATE THROUGH FLOORS, WALLS,
Hum WINDOWS, AND ROOFS TO BE A GUEST IN OUR HUMBLE

ABODES.

YOU WERE WORSHIPPED BY FUTURISTS, WHO SAW YOUR BEAUTY
AND WHEREIN LIBERATION FROM BOURGEOISIE

PREDILECTIONS.

MIGHTY HUM, KINGLY NOISE! YOU ABOLISH BORDERS,
UBIQUITOUS AS YOU ARE! YOU FILL UP STREETS,
SQUARES, AND STAIRCASES! LIKE AN APPARITION, YOU
PASS THROUGH PANES OF GLASS, TUNNELS, AND

ROUNDABOUTS. YOU NEVER LEAVE THE CITY.

THE WISHES OF NEW WORLD ACOLYTES ARE NOW FULFILLED.

BULLDOZERS WILL DRIVE US STRAIGHT INTO THE GROUND,
WHILE THE OMNIPRESENT MUZAK WILL MAGICALLY
ROCK ANY HOPE TO SLEEP OR LULL ANY PENT-UP
DESIRES FOR SOUND INCOMPATIBLE WITH PERVASIVE

GIBBERISH.
O, SWEET HUM! O, THE MERCILESS ONE!

LIKE THE TRUE LORD, YOU RELENTLESSLY SMITE US WITH

PAIN-INDUCING SOUND.

158 Marcin Dymiter



How NOT TO WORSHIP THEE, O LORD, WHEN NO OTHER
DENOMINATION OR PERSUASION IS LEFT?

THE CITY OF MOLOCH OFFERS ITS OBLATION.

THE SILENCE WORSHIPPERS WILL BE DEVOURED BY RAVENOUS

BEASTS.

WITH MAGNATES, CONSTRUCTION ENGINEERS, AND WORLD
BUILDERS ON YOUR SIDE,

TIME WILL HEAL ALL AND REMEDY THE GAPING WOUND-LIKE
MEMORY.

THE MEMORY OF THE BY-GONE WORLD — SO UNLIKE THE
WORLD OF TODAY.

ONCE, NIGHTS RESOUNDED WITH THE PATTER OF FAR-AWAY
STEPS AND THE DRIPPING IN THE DRAINPIPE,

THE RHYTHM OF TRAINS, CLOSE TO A HEARTBEAT, WAS HEARD

IN THE DISTANCE.

MAY THE CITY NEVER SLEEP.

MAY THE VENTILATORS SPREAD THE REMAINS OF THE SILENCE
ONTO EVERY CORNER OF THE WORLD.

MAY NO TRACE BE LEFT BEHIND. MAY NO STONE BE LEFT
UNTURNED.

O, WHAT SWEET IS THE DREAM THAT WILL NEVER COME!

O, MY AFFLICTED EAR — HOW ARE YOU COPING WITH

THE AGONY, TOIL, AND TORTURE?
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YOUR NAME WILL BE ON THE BANNERS.

WE WILL NEVER DOUBT. NOR WILL WE EVER SURRENDER.

LET'S BUILD EVEN MORE ENGINES, VEHICLES, AND AIRPLANE
SO THAT BIRDS DIE IN MIDAIR, SO THAT INSECTS
FREEZE IN TERROR, SO THAT WILD ANIMALS COMMIT
COLLECTIVE SUICIDE.

MAY THE FORCE OF OUR SOUND SHATTER THE WORLD. MAY
THE NOISE NEVER CEASE TO BE!

o
LET'S MARCH ON FOR KING AND NOISE!

| move away from the urban din. | step outside the
space of the permanent mains hum, the vroom of
engines, the effects of human activity. As years move
on, | take a step further to capture the moment when
sounds disappear or they appear to me to do so.

They are like ghost appropriating their surroundings.
The fact that sounds are a relatively new phenomenon
beggars belief. The Industrial Revolution, the Electric
Revolution, surplus, schizophonia, individualized digital
landscapes, feedback, Active Noise Cancelling. Signal
and hum. The hum of speech, the hum of a poplar tree,
the hum of a laptop fan, the hum of reeds, the hum

of radio. | move from hum to hum and in-between
hums that are a constellation. Noise is a fixture on the
world map, while silence is fleeting. Silence is a fixture
on the world map, while noise is fleeting. As years
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move on, | take a step further to capture the moment
when sounds disappear or they appear to me to do so.
Hum is ghostly. It remains in the in-between.

** A litany found under the floor of the only in the world church of
noise worshippers. Dating back to the 1920s, the church building is
somewhere deep in a forest nearby Lake Le Noise in the vicinity
of the Murmur Mountain range. The lyricist who composed the
litany was most likely the highest priest of the sect, but his identity
remains a mystery; the date of its creation is also unknown.

The exact location of the temple cannot be found by means of
Google Maps. According to present-day technology, the site does

not exist at all.
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Ernst trnch

Jand| trreeeeeeen ch trererrrereen ch ch treeeeeerrn
t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
trreeereeen ch-nn treeeereeen

rch rch — rch-rch rch

trreeeeeren rch treeerrrrrn
t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t

t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
reereerrernt-t reeeeeerent-t reeeeerrent-t
rnch-rnch — rnch — rnch rnch

t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
EEEEEEEEEEEEEEEEEEEEeeee
rnch —
t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t-t
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PARTYTURA: zalecamy czytanie na gfos. Spétgtoski
oddzielone tacznikiem nalezy wymawia¢ jedna po
drugiej, kfadac nacisk na kazdg z nich, tak aby brzmiaty
jak strzelanie z karabinu maszynowego. Seria samogfosek
zapisanych jedna po drugiej powinna by¢ wymawiana
jako jedna gfoska, przeciggnieta w czasie jak spadajaca
bomba. Spétgtoska ,,r” powinna by¢ wymawiana ze
zwinietym jezykiem. Wazna jest réwniez gtosnos¢
wymowy: w przypadku samogtosek w jednej sekwengji
zaczynamy od glosniejszego dzwieku, a nastepnie go
wyciszamy. W przypadku spéfgfosek nalezy zachowac te
samg gltosnos¢ przez caty wers.

score: We recommend reading aloud. Consonants
separated by a hyphen should be pronounced one after
the other, emphasising each one so that they sound like
machine gun fire. A series of vowels written one after
the other should be pronounced as one, drawn out

in time like a falling bomb. The consonant ‘r’ should be
pronounced with a rolled tongue. The volume of pronun-
ciation is also important here: in the case of vowels

in a single sequence, we start with a louder sound

and then soften it. In the case of consonants, the same
volume should be maintained.
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To ttumaczenie wiersza Ernsta Jandla schtzngrmm na jezyk
angielski, podobnie jak oryginat, ma na celu przedstawienie
krajobrazéw wojennych za pomocg jezyka pisanego. Wiersz
Jandla odnosi sie do wykopdéw wojskowych zwanych okopa-
mi lub po niemiecku ,,Schiitzengraben”, ktére byty konstruk-
cjami przypominajacymi tunele, a nawet sieciami wykorzy-
stywanymi podczas pierwszej wojny $wiatowej. Wiele z nich
mozna nadal zwiedza¢ dzisiaj i beda mogty to robi¢ kolejne
pokolenia.

Jand| wyjasnia: wojna nie $piewa. schtzngrmm jest wierszem
pozbawionym struktury zdaniowej, interpunkgji, a nawet
wokalizagji. Jest wydrazony. Kiedy po raz pierwszy opubli-
kowano go w gazecie dla dzieci i mtodziezy (1957), Jand|,
ktdry byt wowczas nauczycielem, spotkat sie z ostrg krytyka.
Méwiono, ze ma zty wptyw na mtodziez, poniewaz estetyzuje
wojne i podchodzi do bardzo powaznego tematu zbyt lekko.

Na szczescie Jandlowi udato sie ponownie opublikowad swoj
wiersz. Staf sie on kultowy. W 2010 roku zostat przetftuma-
czony na jezyk turecki. Od czasu publikacji wojna pozycyjna
przeszta dtuga droge, ale nawet pomimo wptywu zwiekszo-
nej mobilnosci i braku czasu na taktyke, wojna pozycyjna
nadal dominuje. Byta czescig drugiej wojny Swiatowej, chin-
skiej wojny domowej, wojny korearskiej, wojny irarisko-
-irackiej, wojny w Zatoce Perskiej, wojny w Bosni, wojny
erytrejsko-etiopskiej, a ostatnio jest czescig wojny rosyjsko-
-ukrainiskiej.
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This translation of Ernst Jandl’s schtzngrmm into English,
like the original, aims at depicting landscapes of war

by means of written language. Jandl’s poem refers to
military excavations called trenches or in German
“Schiitzengraben” which were tunnel-like structures and
even networks used during the first world war. Many

of them can still be visited today and for generations

to come.

Jandl explains: War does not sing. schtzngrmm is devoid
of sentence structure, interpunction, even vocals. It’s
hollowed out. When it was first published in a newspaper
for children and teenagers (1957) Jandl, who was a school-
teacher at the time, was met with heavy criticism. He was
said to be a bad influence on the youth by aestheticizing
war and approaching a very serious topic too playfully.

Luckily Jandl managed to republish. And his work became
iconic. In 2010 it was translated to Turkish. But trench
warfare has come a long way since. Even with tactics
being influenced by increased mobility and a lack of time,
trench warfare has prevailed. It has been part of World
War Il, the Chinese Civil War, Korean War, Iran-Iraq, Gulf
War, Bosnian War, the Eritrean-Ethiopian War and more
recently the Russo-Ukrainian War.
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Relacja z dzwigkiem

Sound relations

Justyna Kusto
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Relacja z dzwigkiem

Jest $rodek lata. Noc. Ze snu wybudza mnie uliczny szum
zza okna. Nie cierpie hatasu. Narasta we mnie frustracja
z powodu tych, ktdrzy za tym hatasem stoja.

Ja jestem jedng z NICH. Generuje dZwieki mniej lub
bardziej Swiadomie. Wydobywam je z ciafa, z codziennych
czynnosci, przedmiotéw i narzedzi, ktérymi operuje.
Méwie, mlaskam, nastawiam w czajniku wode, ktéra
wrzac, piszczy, jade samochodem, ktérego odgtosy chyba
najbardziej przyczyniaja sie do tworzenia miastowego
szumu. W tym samochodzie potrafie stuchaé gtosne;j
muzyki. Czy ten hafas juz mi nie przeszkadza? A moze to
jednak nie jest hatas?

Ide na koncert muzyki eksperymentalnej. Od jakiego$

czasu jestem przygotowana i nosze ze sobg stopery, bo
wiem, ze moze by¢ za gfosno. Jest bardzo gfosno,

ale ze stoperami jest nawet mito. Mam nadwrazliwo$¢

na dzwieki.

Wracam do mieszkania. Tworze muzyke, montuje audycje
radiowe, miksuje muzyke. Czasem na stuchawkach,
czasem na gtosnikach. Sgsiadom to chyba nie przeszka-
dza. Potrafi by¢ gfosno. Gdzie podziata sie ta nadwrazli-
wos¢? Chyba generuje zbyt duzo dzwiekéw. Wszystkie

te dzwiekowo-muzyczne dziatania tworza kolejne tkanki
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brzmien, dokfadajac sie do miejskiego szumu, ktéry tak
mnie drazni.

Ide na spacer. Stucham $piewu ptakdw, szelestu lisci,
moja kurtka tez troche szelesci, ale to przyjemne

dzwieki. Skrecam w uliczke, stad stychaé juz szum ulicy.
Szum mnie meczy. Ja jestem czescig tego szumu.
Generuje duzo dzwiekéw. Ostatnio wytaczytam dzwiekowe
powiadomienia w telefonie. To daje troche spokoju.

Jest srodek lata. Dzien. Jade do lasu na spacer. Jedyne, co
stysze, to szum drzew. Cisza az piszczy mi w uszach.

Sound relations

Middle of summer. Night. | am roused from sleep by
the whirr outside of my bedroom window. | detest noise.
| am increasingly agitated by all who make noise.

| am one of THEM. | generate sounds more or less con-
sciously. | emit tones out of my body, in the course of my
everyday activities, out of the objects and tools | operate.
| speak, | smack my lips, | put on my kettle that squeals
when water comes to a boil. | drive a car whose noise

is perhaps the number one contributor to urban hubbub.
Inside my car | tend to blast music indiscriminately.

Does this noise disturb me? Or for all | know maybe this
isn’t noise after all?
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| go to an experimental music concert. For some

time now | have been prepared and have been carrying
earplugs, as | know that the volume may be way

too much for me. Inside, it is deafeningly loud, but the
earplugs make it even admittedly nice. | am oversensitive
to sound.

| return to my flat. | create tracks, edit radio shows,

and mix music. Sometimes | rely on headphones, and
sometimes | use my speakers. My neighbours don’t mind
at all. My flat can be noisy, to say the least. Whatever
happened to my oversensitivity? | might be producing
too much noise. All my sonic and musical activities create
further tissues of noise, adding to the already present
urban buzz that irritates me.

| take a stroll. | listen to bird songs, to the rustle of leaves;
my jacket also rustles but it is a pleasant sound. | turn
into a side street, where the main street noise is already
audible. Noise bugs me. | am part and parcel of noise.

| generate a helluva noise. Recently I've muted notifica-
tions on my phone. This gives me some relief.

Middle of summer. Day. | go for a walk in the woods.

All I 'hear is the swoosh of trees. Silence makes my
eardrums ring.
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Gruba skora

The Thick Skin

Maja V. Ngom
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Przeciaé twarda skoére
Plaaask!

Twarda skérka dojrzatego agrestu peka pod naciskiem
zebdw, sok i nasiona wylewajg sie na jezyk, wypetniajac
usta kwasnoscig.

Skéra nie istnieje bez tego, co spowija; obszerna, jest
zaréwno pierwsza, definiujaca nas granica, jak i pierw-
szym potaczeniem z innymi.

Odczuwam podatnosé na zranienia, czuje szok uderze-
nia, po ktérym wykwita bolesny siniak — taka wtasnie
jest skora.

Kolejny mocarny cios i z ochronnej powtoki skéry zosta-
je jedynie fantazja — twér o ksztatcie otwartej rany.

A'i tak na razie ledwie dotykamy sedna.

Nieraz az nazbyt przyjemnie sie zatracam w poczuciu
bycia obdzierang ze skdry (franc. écorché vif'), zeby tylko
unikng¢ bélu uderzenia o petnej sile, ale koniec koricéw
to ja pface cene, stojac ,,z czarng krwig [zastygnieta]

na calym moim ciele” (za Fanonem).

Skéra nie jest hermetyczng tarcza, niepodatng na
naruszenia.

Mate kropelki stonej wody sciekaja mi po twarzy az do

. 7 . . . .
Frantz Fanon, Czarna skdra, biate maski, tum. Urszula Kropiwiec,

Karakter, Krakdw 2020, s. 124.
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goérnej wargi, wynurzaja sie za sprawg nieznosnego
ukropu.

Ten rozciagniety organ niczym solidny worek trzyma moje
mieso i kosci do kupy, w sposéb zorganizowany, ale

dla mnie niezrozumiaty. W torbie na zakupy skrupu latnie
uktadam kruche przedmioty jako ostatnie, na samej
gorze, by sie nie rozgniotly ani nie obity. Jak to sie dzieje,
ze serce uchodzi cafo, chod jest zakopane pod tym catym
ciezarem cielistosci?

Biore oddech, zupetnie jak moja skéra. Oddycha ze

mna, wdech —wydech, niestrudzona wymiana pomiedzy
bezkresnym swiatem zewnetrznym i podstepnym ,,ja”,
wszystko mimowolnie.

A gdy moje ciafo traci swoja wewnetrzna substancje, ktéra
przecieka porami i otworkami, gdy wylewam sie z dala od
ciata, gdy zanosi mnie na zewnatrz, gdy scina mnie z nég,
nawet skdra nie jest w stanie mnie utrzymac.

Ciafo, owiniete w wiele warstw gazy, saczy sie powoli
przez miekka tkanine. To, co poczatkowo byto czerwonym
kleksem, pecznieje do rozmiaru nieregularnej plamy
pokrywajacej caty materiat. Jestem nie do opanowa-

nia — unosze sie na falujgcej wodzie wtasnych rozwazan.
Uciekam poza czas i samg siebie.

W Swiecie, gdzie niektdre skdry uwaza sie za lepsze niz
inne, a niektére o wiele twardsze niz inne, czy twoja skéra
w ogodle cie chroni, a moze jednak czyni cie bezbronna?
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Trzymam w dfoni zasuszone kwiaty hibiskusa, zanim
zanurze je w wodzie i zastanawiam sie, czy zdarta skéra
ma te samg teksture?

Do czego mogtaby sie przydaé moja wtasna zdarta skéra?
Czy bytby z niej amulet czy ambaras?

Czy gdybym ja rozciggnefa, to stafaby sie instrumentem,
powiedzmy, fletem o synchronicznym dzwieku sykéw

i jekdw, gdy powietrze przeciska sie przez mikroskopijne
szczeliny moich poréw?

| czy Marsjasz uratowatby wtasng skdre, gdyby uzyt mnie
zamiast graé na flecie z kosci Meduzy?

W tym miejscu, wprost ze szczelin skéry, wyjawie ci
sekret:

Nabijam sobie siniaka od byle uderzenia, ale wiekszosci
bélu nie czuje.

Niektorzy twierdza, ze mam twardg skére. Ja na to, ze
stafa sie szorstka w miejscach uporczywego dotyku, wiec
trzymajcie rece przy sobie.

Niektorzy twierdza, ze naskérek mam twardszy niz skéra
bydleca i przescigaja sie w opowiesciach, by podtrzymaé
ten kit przy zyciu.

Niektorzy twierdza, ze skére mam po matce, ktéra nigdy
nie ptakafa, i po matce mojej matki, ktéra nie uronita tzy,
dopdki nie odnalazfa nazwiska ojca posréd wielu innych
wyrytych w kamieniu gdzies w Austrii.
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Inni twierdza, ze skére mam po ojcu — gtadka, ale
zahartowang storicem i biatoscia. Wedtug nich moja
skére trzeba wyprawié solg i glina, poddaé codziennemu
garbunkowi.

Whbijam zeby w pokryta meszkiem skérke brzoskwini.

Jej migzsz ujawnia brazowa pestke, a soki sptywajg mi po
dtoni. Czy wiesz, ze istnieje miejsce, gdzie najdorodniej-
sze brzoskwinie pozostajg nietkniete, odzywiane ciatem
0s6b o ciemnej skorze?

Czy twoja skdra cie ochroni?

To Cut through
thick skin

Ssnap!

The firm skin of a ripe gooseberry bursts under the
pressure of teeth, its juice and seeds spilling onto the
tongue, filling the mouth with sourness.

Skin does not exist without what it envelops; voluminous,
it is both our first boundary that defines us and the first
connection to others.

| feel vulnerability, then the shock of a blow resulting in

a painful bruise — this is skin.

194 Maja V.Ngom



Another strong blast, and skin’s protection remains only
a fantasy, shaped into an open wound. We are only
scratching the surface now.

| often get too comfortable with the feeling of being
skinned alive (Fr. écorché vif ) in order to avoid the pain of
the full blow, but in the end it is me who pays the

price, standing with “congealed black blood all over my
body” (after Fanon).*

Skin is not a hermetic shield, impervious to intrusion.
Small droplets of salty water trickle down to my upper lip,
resurfaced by the force of unbearable heat.

This stretched organ holds all my bones and flesh to-
gether like a strong sack, arranged in an organised but,
to me, incomprehensible order. In my shopping sack, |
make sure | put fragile items last, on top, so that they will
not get squashed and bruised. How can my heart stay
intact buried beneath the weight of fleshiness?

| take a breath, and so does my skin. It breathes with me,
in and out, a tireless exchange between the vast outer

“ | ’"

world and the insidious “I,” all taking place involuntarily.
And when my body loses its inner substance, which seeps
out through small pores and holes, pouring me away,
taking me outside, wearing me down, not even my skin

can hold me.

® Frantz Fanon, Black Skin, White Masks, Grove Press, 2008.

Maja V.Ngom 195



My body, wrapped in multiple layers of gauze, oozes
slowly through the soft fabric. What started as a red blot
expands into an irregular stain covering the whole cloth.
Uncontained, | float in the shifting waters of my own
reflections. | fugue into a place beyond time and self.

In a world where some skins are seen as better than
others, and some much thicker than others, does your
skin protect you at all, or does it make you vulnerable?

| hold dried hibiscus flowers in my hand before soaking
them in water, and | wonder: does flayed skin have the
same texture?

What could be the use of my own flayed skin?

Would it be a charm or chagrin?

If stretched, could it become some sort of instrument,
say, a flute that makes a synchronous sound of hisses and
groans when air pushes through the minuscule crevices
of my pores?

And would Marsyas have saved his skin if he had used me
instead of the flute made of Medusa’s bones?

Here, from the crevices of my skin, let me tell you a
secret:

| bruise easily, yet do not feel most of that pain.

Some say | have thick skin. | say it has roughened in areas
of persistent contact, so please do not touch.

Some say my skin is thicker than leather and make up
stories to fit this lie.
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Some say | have the skin of my mother, who never cried,
and her mother, who never shed a single tear, not until
she found her father’'s name among so many others
carved into stone somewhere in Austria.

Others say | have the skin of my father — smooth, but
hardened by the sun and whiteness. To them, my skin
is a hide that needs to be cured with salt and clay, in the
daily process of its tanning.

| bite my teeth into the pubescent skin of a peach.

Its flesh reveals a brown stone while the juice runs down
my hand. Did you know there is a place where the fattest
peaches remain untouched, nourished by the flesh of

dark-skinned bodies?

Is your skin protecting you?






Rozmowy przy petni
i zmianie ksigzyca

Can you afford to be whole? What could we build by
TONI CADE BAMBARA stepping away from the
The Salt Eaters human together?

AKWUGO EMEJULU

Fugitive Feminism

MAJA V. NGOM
Przypomniatam sobie ostatnio, jak kilka lat temu
podczas sympozjum sztuki, jedna z uczestniczek za-
sugerowata: ,A moze wtasnie powinnas robic prace
o kwiatach, o naturze, a nie skupiaé sie na zagadnie-
niach dotyczacych rasy i tozsamosci?”.

Moze chcesz porozmawiac o kwiatach?

MARGARET A. OHIA-NOWAK
Zastanawiatam sie nad tym, prébuje ustysze¢ w sobie
gtos, ktory moze nam przynies¢ jakis trop. W srodku
wszystko odbywa sie powoli, na zewnatrz tak szybko. A co,
gdyby zamiast wachac kwiaty nosem; mozna byfoby ich
zapach czuc¢ dotykiem? Nie wiem, dokad nas to zapro-
wadzi... Czuje niepewnosc. | ciekawosé. Jakie sa kwiaty
niepolskie? A co, gdybySmy byty kwiatami polskimi?

| znéw sprowadza to moje mysli do tematéw rasowych —
bo przeciez Kwiaty polskie s3 Tuwima!
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Jak one pachna? Czy trzeba je wachad? Kto moze je
wachaé?

Byfo to w 1992 roku. Pojechatam z mamg i bratem na
wycieczke do Zamku Ksigz. Byt tam taki maty sklepik

z pamigtkami, w ktérym po zwiedzaniu zamku chcielismy
kupi¢ kilka drobiazgéw. Gdy mama za nie ptacifa, sprze-
dawczyni wyjeta cos spod lady. To byfa srebrna miseczka

z wytfoczong réz3: ,,A to w prezencie dla tej tadnej dziew-
czynki. Podoba ci sie?” — powiedziata, patrzagc na mnie
zachwycona, jednoczesnie wydajac mamie reszte i podajac
mafa reklamowke z innymi pamigtkami. | nie czekajac

na moja odpowiedz, zapakowata miseczke w cienki biaty
papier. ,Taki podarek, gratis”. Przypominajaca podfuzna
popielniczke miseczka miata kolor brudnej srebrnej stali,
a z jednej strony byt w niej wytfoczony kwiatowy ornament.
Patrzyfam na sprzedawczynie podejrzliwym wzrokiem,
usmiechnetam sie grzecznie. Cho¢, jak zawsze, w srodku
az huczato: ,,Pewnie mysli, ze jestem biedng zebracz-

k3", ,,Czy ona wie, Ze mama to moja mama?”, , Pewnie

z litosci mi to daje”. ,Nie, dziekuje, nie chce. Chodzmy
stad, mamo”. Pézniej dostatam duzo takich prezencikéw-
-komplemencikdw-gadzecikéw. Niby podarunek, a jednak
sygnat: ,Nie jestes stad”. Mikrodarowizna. Nieréwno$¢

w papierze uprzejmosci.

Ta miseczka przez lata lezata w domu na szafce w przed-
pokoju, przy telefonie, wrzucaliSmy do niej klucze.
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MAJA V.NGOM
Dla tej jednej jedynej dziewczynki, dla tego cuderika, co
takie sliczne i inne, i nasze.

| spoglgda tymi oczkami, ktére sq jak dwa wegielki.
Niech sig dziewczynka nie obraaaza, ja tak tylko chciatem
zapytaé: a skqd sie tu wzieta? Taka jedyna w swoim
rodzaju? No, taka egzotyczna, taka gorqca? Z jakiego to
kraju jestes, dziewczynko?

Palmy, kakao, banany.

A znasz moze taki dowcip? Mam nadzieje, ze sig dziew-
czynka nie obrazi, tak mi sie tylko przypomniato. Dla
Smiechu, posmiejmy sig razem. No wigc: dlaczego Mutrzyn
ma biate rgce? Zeby sobie rgk nie zjadt, jak je kaszanke!
Rozumiesz, dziewczynko? Nie $miejesz sie? Przeciez to takie
zabawne, moze troche rubaszne, ciut wulgarne, ale

my sie juz znamy... no, widziatas chyba kaszanke. Mnie to
$mieszy, a ty, dziewczynko, czemu si¢ nie Smiejesz?

MARGARET A. OHIA-NOWAK
Nie, dowcipu nie znatam. My i biafa supremacja.

MAJA V.NGOM

Ja mysle o Kwiatach zfa, tomie wierszy napisanym

przez francuskiego poete Charles’a Baudelaire’a

i 0 Jeanne Duval — jego haitafisko-francuskiej kochance.
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Na jednym z niewielu zachowanych do dzis zdje¢,
wykonanym przez Félixa Nadara, Jeanne wyglada

jak kwiat. Jej twarz staje sie tak widzialna, ze az niewi-
doczna w ptatkach materiatu fatdujacego sie na
ramionach, udach i klatce piersiowe;j.

Charles nazywat Jeanne swojg Czarng Wenus. Méwit

0 niej: egzotyczna i dzika. Byfa dla niego ucielesnieniem
prymitywnej sity czerpiacej z nieokietznanej natury,
kompletnym przeciwieristwem kultury i cywilizacji
Francji, ktérej on sam byt przedstawicielem. Kwiaty to
natura, nie kultura. Binarno$¢ nigdy nie byta moim
sprzymierzericem. Czy, kierujgc mojg uwage w strone
kwiatéw, nie uciekam od waznych pytan dotycza-

cych tozsamosci, autentycznosci, przynaleznosci? Czy
istnieje natura, ktora jest wolna od historii koloniali-
zmu i imperializmu? Natura bez botaniki, bez nauk
Scistych i piramid? Czy aby piekno kwiatéw nie kusi
mnie swa bfahoscig lub pozornym wytchnieniem, ktére
tak naprawde zwodzi mnie w sidfa starej dychotomii:
czarnosé/natura — biel/kultura? Trzeba rozszczelniaé
rzeczywistos¢ tak, by zawsze méc znalez¢ swoja prze-
strzen, nawet w nieprzyjaznym miejscu. Wiedza o tym
gatunki roslin inwazyjnych.

Wyobrazam sobie kwiaty, ktére otwieraja z trudem
swoje ptatki. Sciénigte w kokonach komfortu i bfogosci

rozprezaja je pod wptywem cisnienia wody naptywa-
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jacej do ich komdrek. Woda jest sprzymierzericem
czarnosci, jej sojusznikiem. Tak niewiele miejsca na
otwarcie swoich ptatkéw. Same putapki zastawione
przez ktusownikéw, same wnyki i potrzaski, trzeba by¢
ostroznym i czujnym.

BadzZ ostrozna i czujna.

MARGARET A. OHIA-NOWAK
Jestem Jestem z popekanej ziemi, brazu i rdzy,

z ziemi, ktéra plami dfonie jak szeptane historie,
z dotyku kurzu kotyszacego okruchy
goryczy i sfodyczy, bélu i radosci.

Jestem z fasoli w glinianych garnkach,

ze smazonych plackéw ziemniaczanych,
z kluskéw na parze —
ich smak wciaz ciezko-gorzki. W mojej pamieci.

Jestem od przodkéw,

ktdrzy nosili opdr jak skére.
Ich gtosy w moich zytach —
szum przetrwania.

Jestem z rak, ktére podnoszg,

z upartej mifosci mamy,
z cichg stabilnoscia,
z ducha taty...
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Jestem ze ztaman,

z bélu po ustaniu oddechu,

z luster, ktére odbijaja nieznajomego.
Z pustki niewystarczalnosci,

z gtodu bycia widziana,

tesknoty za byciem wystuchang —

by by¢ sobg, cata.

Jestem ze strachu przed rozptynieciem sie w ciszy

gdy ptuca bfagaja o powietrze,
o $wiatfo, o nazwanie mnie.

Jestem z gleby jutra,

delikatnej i zyznej,
z zalu, ktéry prowadzi moje dtonie,
by leczyé rany innych jak wtasne.

Jestem z gtosu naszej spofecznosci:

Tu jest twoje miejsce.

Jestem iskrg sprawczosci,

z mostéw zbudowanych ponad izolacja.
Mam odwage, by méwi¢, co czuje,
by moje tzy ptynety jak rzeki.

Z nadziei, ze wszyscy jestesmy,

z ksiegi historii petnych nadziei.
W ztamaniu — rozkwitam.

204 Maja V. Ngom & Margaret A. Ohia-Nowak



Jak to jest nie by¢ ciaggle pytana ,,A skad do nas pani
przyjechata?”, ,Kiedy wraca pani do siebie?”, ,,Gdzie sie
nauczytas tak dobrze méwi¢ po polsku?”, ,,Czy te wlosy
sie czesze?”, ,,Czy moge ich dotknaé?”.

Trudno odpowiada sie na pytania, ktére udaja zacie-
kawienie, a kwestionujg przynaleznos¢. Jak to jest nie
wiedzied, jak one brzmig? Nie musiec ich stuchac?
Méc nie styszed.

MAJA V. NGOM

Stowa nigdy nie przychodzity mi tatwo. Milczenie

byto bardziej wygodne bo zostawiato dosy¢ miejsca na
wyrazenie tego, co niewypowiedziane, zakopane pod
warstwami gestej gleby i brudu. Ziarno wydane przez

bezgtos.

Bezszelestnosé domu, rozmdéw i sekretdw, ani
mru-mru.

Zawsze dobrze odnajdywatam sie w ciszy, tylko tam
mozna sie odnalez¢ naprawde. Tylko w ciszy mozna
policzy¢ wszystkie krople deszczu, ktére uderzaja

w szybe okna. Kap-cisza-kap-cisza-kap, tak by rozszy-
frowaé nieznany kod.

Cisza nie wydawata sie niemocg, lecz supermocg prze-
trwania i dialogowania z samg soba.
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Z czasem cisza stafa sie ogfuszajaca. Dlatego teraz
chwytam sfowa fapczywie. Wypetniam nimi usta, wkfa-
dam wiecej (,,Ah nie oge ohi”) albo ugniatam je jak
gline, a to szczypiac palcami ich krawedzie, a to bijac
W nie piescia. S moje. Jezyk jest mgj. Ale nieprzy-
zwyczajony do wilgoci i miekkosci ust, wypchanych
wczesniej chrzeszczacymi kamykami, jezyk tamie sie

i zastyga w lepkosci sliny, nie moze znalez¢ swojego
miejsca. Ale uczy sie.

Stowa staja sie materialne i taktylne.

S stowa jak miedz. Zimne, lecz gietkie, przewodza
informacje i maja piekny kolor. Byle ich nie dotyka¢,
bo pokrywaja sie czarnym sladem, stajac sie zywym
zapisem kontaktu i transformagji.

Jako dziecko wielu stéw jeszcze nie znatam, amorficzne
dopiero nabieraty ksztattu. Wiele znalaztam w pro-
stocie angielskiego, kilka w dZzwiecznosci wtoskiego

i francuskiego. W kazdym nowym jezyku tkwi nowy
Swiat, a poprzedni jest zawsze zdradzany. Pomimo
bogactwa stéw, katem oka dostrzegam luki i rozstepy,
gdy staram sie opisac rzeczywistos¢. Trzeba sprawnie
ugniatac i lepic stowa, szybko zrosi¢ wodg, by

nie popekaty, by¢ moze tym razem mi sie uda i nie
strace nic.
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S tez sfowa-wosk. Trzeba sie z nimi oswoié. Rozgrzaé
powoli w dfoniach tak, by staty sie miekkie, by méc

je rozciagnad lub, gdy zastygna, skruszyé. Mozna je
tez podgrzad i wlaé¢ do misy z wodg przez dziurke

od klucza, moze dadza jakas wskazéwke na przysztosé.
Najmniej dZwieczne pozostaja stowa jak-drewno-
-gtuche, zatwardziate, powtarzane tysigce razy, ktdre
stracity swoje znaczenie, préchniejace. Niedawno

w Londynie odbyt sie marsz skrajnej prawicy, podczas
ktérego skandowano: ,,Precz stad!” skierowane do
uchodzZcéw, imigrantéw i muzutmandw.

MARGARET A. OHIA-NOWAK

Chce cos na to odpowiedzie¢. Oddycham. Chod tlenu
coraz mniej, cho¢ myslg o nas ,,nie-ludzie”. Milcze. Chce
przetrwad. | wyjs¢é poza to, co nieludzko ludzkie.

MAJA V.NGOM
Dzi$ ciezko jest znalez¢ prawdziwg cisze.

Zagtusza j3 to, co daleko: przez sciane radio, nad gtowa
samolot, tuz obok przejezdzajacy pociag.

| to, co blisko: szelest staléwki poruszajacej sie po
kartce.

Cafa ziemia skazona jest hatasem stworzonym przez
czfowieka: samochody, drony, dZwieki strzatéw,
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a jednak nasze ciato, nasze mieso, przeszyte kulg mil-
czy i upada gfucho na ziemie.

Tutaj: ostatnio ciezko znalez¢ cisze posréd krzykdw
rozpaczy i bélu, docierajacych do nas od tych, ktérzy sa
daleko. Moze krzyk nie jest dzwiekiem uniwersalnym,
lecz zrozumiatym tylko w naszym jezyku? Moze krzyk

o ciemnej barwie staje sie dla wielu zbyt gteboki i cichy,
by méc go ustyszeé?

MARGARET A. OHIA-NOWAK

Ruch i zatrzymanie. Zniewolenie i ucieczka. Walka o prze-
trwanie. To materialne uwarunkowania wielu czarnych
zy¢. Lecied i byé wolna. Tak wielu chciatoby umieé lataé,
przemieszczad sie, patrzec z gory, poszerzy¢ perspektywe.
Tak wielu musi lataé, przemieszczaé sie, migrowad.
Mobilnosé jest nieréwno rozdzielona miedzy ludzi

o réznych pochodzeniach, etnicznosciach, rasach. Wyjs¢
poza to, co nieludzko ludzkie.

Razem — to nasza walka.
LJestesmy zmiang”.
»Afryka to nie panistwo”.

Z tej katastrofy wyniknie jednak co$ dobrego. Inny sposéb
bycia.
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Radykalna nadzieja, jak pisaf Jonathan Lear, ,utrzymuje
sie w Swiadomosci tego, ze w otchtani nie mozna napraw-
de wiedzied, co oznacza przetrwanie”.

Conversations under the full
moon and over the course

of lunar changes
Can you afford to be whole? What could we build by
TONI CADE BAMBARA Stepping awa_yfrom the
The Salt Eaters human together?

AKWUGO EMEJULU

Fugitive Feminism

MAJA V.NGOM

| remembered recently how during an art symposium
a few years ago one of the participants suggested:
“Perhaps you should create work about flowers,
nature, rather than focusing on issues of race and
identity?”

Perhaps you'd like to discuss flowers?

MARGARET A. OHIA-NOWAK

I've been thinking about it. I'm trying to hear a voice in
myself that might put us on the right track. Inside, eve-
rything takes its time. Outside, it is a fast-track. What if,
instead of smelling flowers through our noses, we could
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sense their smell by touch? | don’t know where this will
lead us... | feel insecurity. And curiosity. Which flowers
are un-Polish? What it we were Polish flowers? And this
brings my thoughts back to the issues of race — Polish
Flowers is an epic poem written by Julian Tuwim!

How do they smell? Does one need to smell them? Who
can smell them?

The year was 1992. | went on a day trip with my mum
and brother to Ksigz Castle in the Watbrzych region.
There was a souvenir shop on-site, where — after our
visit to the castle — we wanted to buy some gifts. When
my mum was busy paying, the saleswoman produced
something from under the counter. A silver bowl with
an embossed rose. “This is a gift for the pretty girl.

Do you like it?,” she said, looking at me delighted, while
simultaneously giving my mum her change and han-
ding her a small bag with other souvenirs. Not waiting
for my reply, she wrapped the bowl in thin white paper.
“A keepsake — free of charge.” The bowl resembled an
oblong ashtray: it was the colour of dirty silver steel and
had a floral ornament embossed on the side. | gave the
saleswoman a suspicious look, but | smiled politely.
Although, as always, my inside was abuzz with sounds:
“She probably thinks | am a poor beggar”; “Does she
know that my mum is my mum?”; “She most likely gave
me this out of mercy”. “No, thank you, | don’t want it.
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Mum, let’s go out of here.” Later, | received many such
presents-compliments-gadgets. Seemingly,

a gift, but a clear signal of not belonging. A micro-
donation, a puny hand-out. Inequality wrapped in
politeness. For years the bowl was placed on a shelf in
our hallway, just next to the landline phone. We threw
door keys into it.

MAJA V.NGOM
For the one and only girl, for the precious one that is so
pretty, and so different, and so ours.

And she is looking with these little eyes that are like two

tiny pieces of coal. Please, do not get offended — I only
wanted to ask: “How did you get here?” One of a kind?

So

exotic and so hot? What country are you from, little girl?

Palm trees, cocoa, bananas.

Perhaps you're familiar with this joke? | hope the girl

doesn’t get offended — | just remembered it. Just for larks —

let’s have some fun together. So, why does a Negro

have white hands? So that they don’t eat their own hands
while eating blood sausage! Do you get it, little girl? Why

aren’t you laughing? It’s so funny, perhaps a bit bawdy,
a bit vulgar, but we're all friends here... you must have

seen blood sausage, right? The joke cracks me up, but why

aren’t you laughing, little girl?

Maja V. Ngom & Margaret A. Ohia-Nowak
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MARGARET A. OHIA-NOWAK
No, | didn’t know the joke. White supremacy and us.

MAJA V. NGOM

I’m thinking about The Flowers of Evil, a collection of
poetry written by Charles Baudelaire, a French poet,
and about Jeanne Duval, his Haitian-French lover. In
one of the few preserved portrait photos, taken by Félix
Nadar, Jeanne looks like a flower. Her face becomes

so visible as to become invisible in the petals of fabric
draped on her shoulders, thighs, and chest.

Charles called Jeanne his Black Venus. He called her
“exotic” and “wild”. To him, she was an incarnation of
primitive force drawing on the unbridled nature —a
polar opposite of the culture and civilization of France,
which he himself was a representative of. Flowers

are nature, which is neither nurture nor culture.
Binarism has never been my ally. Am | not, by direc-
ting my attention to flowers, perhaps evading cru-

cial questions concerning identity, authenticity, and
belonging? Is there any form of nature that is devoid
of the history of colonialism and imperialism? Nature
without botany, without sciences and pyramids? Am

| confident that the beauty of flowers isn’t perhaps
enticing me with its banality or seeming respite which
in fact lures me into the trap of old-time dichotomy:
Blackness [ nature — whiteness [ culture? One should
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unseal reality and let fresh air in so as to be always able
to find one’s place — even in a hostile environment.
Invasive plants know something about it.

I am imagining flowers that are painstakingly ope-
ning their petals. Corseted in the cocoons of comfort
and bliss, they relax them under the influence of the
pressure of water flowing to their cells. Water is an ally
of Blackness — an associate. So little space to open

the petals. Plenty of traps left on purpose by poachers,
too many snares and nets. One ought to be cautious
and vigilant.

Be cautious and be vigilant.

MARGARET A. OHIA-NOWAK

I am | am of parched earth, bronze, and rust,
of earth that stains the hands like whispered stories,
of the touch of dust nestling the crumbs
of bitterness and sweetness, of pain and joy.

| am of beans in clay pots,
of fried potato cakes,

of steamed noodles —
their heavy bitter taste still lingers in my memory.

Maja V. Ngom & Margaret A. Ohia-Nowak 213



214

| am of ancestors,

who wore resistance like a skin.
Their voices resonate through my veins —
the throb of survival.

| am of hands that pick one up,
of my mother’s adamant love,

of her silent stability,
of my father’s spirit...

| am of fractures,

of the pain following apnoea,

of mirrors that reflect the stranger.

Of the emptiness of insufficiency,

of the hunger for being noticed,

of the yearning for being listened to —
to be oneself, to be whole.

| am of the fear of vanishing into silence,

when lungs are begging for air,
for light, for being named.

| am of the soil of tomorrow,

delicate and fertile,
of regret that leads my hands
to heal the wounds of others as though mine own.
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| am of the voice of our community:

Here is your place.

| am a spark of agency,
of bridges built over isolation.

| am brave enough to say what | feel
so that my tears stream down like rivers.

Of the hope that we are all
of the storybook full of hope.
| flourish in a crisis.

How would it be not to be incessantly asked: “Where have
you travelled from?”, “When are you returning back?”,
“Where did you learn how to speak Polish so well?”, “Is
that hair of yours brushed?”, “Can | touch it?”

Answering the above — questions that feign interest and

question belonging —is hard. How is it not to know how
the sound? How is it not to have to listen to them? To be
able not to hear.

MAJA V.NGOM
Words have never come easy to me. Silence has always
felt more comfortable. It leaves enough space to
express the unspeakable — buried under layers of thick
earth and dirt. A seed yielded by aphonia.
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The noiselessness of my home, of conversations, and of
secrets. Mum’s the word.

| have always felt at home in silence. It is only there
that | can truly find myself. It is only in silence that one
can count all the raindrops pitter-pattering against
the windowpane. Pitter-silence-patter-silence-pitter-
-silence-patter — this is what is takes to decipher the
unknown code.

Silence did not seem to me powerlessness but a
superpower — the ability to survive and to dialogise
with oneself.

In time, silence became deafening. That’s why | capture
words hungrily. | fill up my mouth with words, | put in
some more (“Uh-til | ’'nah shpeak enn-mo”), or | knead
them like clay — either pinching their edges or hitting
them with my fist. They are mine. So is the tongue

in my mouth. But, unaccustomed to the humidity and
moisture of my mouth, earlier on stuffed with clattering
pebbles, the tongue breaks and sets in the saliva’s
viscosity; it fails to find its place. But it keeps on learning.

Words become physical and tactile.

Words are like copper. Cold but malleable, they conduct
information and are of a beautiful hue. As long as one
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doesn’t touch them, because they are quick to develop
black blemishes, turning into a living record of contact
and transformation.

As a child, I did not know many words; yet to take
shape, they were amorphous to me. | found many a
word in the simplicity of the English language;
some in the sonority of Italian and French. Each new
language holds a new world, while the previous

one is always deceived. Despite an abundance of
vocabulary, out of the corner of my eye | can see gaps
and cracks whenever | attempt to describe reality.
One should efficiently knead and mould words,
quickly rinse them with water so that they don’t split
apart. Perhaps I'll mange this time around and I'll
not lose a single word in the process.

There are also words like wax. It takes time for one
to get familiar with them. One should slowly warm
them up by hand so that they become soft enough to
be stretched, or to be crumbled when they set. They
can be heated up as well, and then poured into a
bowl of water through a keyhole, which may give us
a hint for the future.

The less resonant words are dull like a hollow tree,
as deaf as a doorpost. Hardened, repeated ad nause-

am, they've lost their meaning and are given to
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rot. During a recent far-right demo in London chants
of “Whose street? Our street!” targeted refugees,
immigrants, and Muslims.

MARGARET A. OHIA-NOWAK

| want to respond to it all somehow. So, | breathe. Altho-
ugh oxygen is rapidly depleting. Although they consider

us “non-human’. | remain silent. Survival is my goal. And
leaving behind what is so inhumanely human.

MAJA V.NGOM

Real silence is hard to come by these days. It is muffled
by whatever surrounds us: radio waves through a

wall, an airplane above one’s head, a train passing by
nearby. And by what is at hand: the rustle of the nib
moving across a page.

The entire planet is tainted by the sound produced by
humanity: cars, drones, sounds of gunshots, and yet
our body — our meat, when pierced by a bullet, rema-
ins silent and falls inaudibly.

Here: it's been hard finding silent solace among sho-
uts of despair and shrieks of pain, reaching us from
those who are far-flung. Perhaps a scream is not a
universal sound, but one that is comprehensible only
in one’s mother tongue? Perhaps a scream of a darker
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tone tends to be too deep and too silent for others
to hear it properly?

MARGARET A. OHIA-NOWAK
Movement and standstill. Enslavement and escape.

A fight for survival. These are physical determinants of
numerous Black lives. To be in flight and to be free. So
many would like to be able to fly, to move freely, to look
down from high up, to expand one’s perspective. So
many have to fly, to move, to migrate. Mobility is unequ-
ally divided among people of different origins, ethnicities,
races. And to leave behind what is so inhumanely human.

Together — this is the fight we share.
“We are the change.”
“Africa is not a country.”

This catastrophe will lead to something good, after all.
A different mode of being.

Radical hope, as construed by Jonathan Lear in his epo-
nymous 2006 book, “is held in the face of the recognition
that, given the abyss, one cannot really know what survi-
val means” (p. 97).
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Manifesto of empathetic
education
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Kazde ciato

Every body

Jadwiga Sawicka
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Kazde ciato

czerwliEc 2021: Ciafo manifestuje sie w réznych posta-
ciach i na rézne sposoby: nieraz jest to nieoczekiwane,
czasami fascynujace, czasami — niepozadane. Ciato

ma do tego prawo; ma prawo by¢, jakie jest. Zadaniem
sztuki jest rozpoznanie nowych form, w jakich ciafo

sie objawia. Ma szukad zrédef fascynacji i odrazy, bada¢
skomplikowane relacje ciafa z otoczeniem.

SIERPIEN 2025: Badania trwaja i nie ma podstaw do opty-
mizmu... Co robié? Szuka¢ analogii w przeszfosci? Zapas¢
sie w sobie? Ucieka¢ w $wiaty wyobrazone? Hibernowad?

Every body

JUNE 2021: The body manifests itself in various forms
and ways — sometimes unexpectedly, at times fascinatin-
gly, other times undesirably. The body has the right

to do so; it has the right to be as it is. Art’s task is

to recognise the new forms in which the body reveals
itself. It must seek sources of fascination and revulsion
and examine the body’s intricate relations with its
surroundings.

AUGUST 2025: Research is under way and there is no
ground for optimism... To implode? To escape into the

imaginary? To hibernate?
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Jaka bedzie przysztosé?

Jaka bedzie przysztosé, jesli okresli jg piec pierwszych stow,

ktdre zobaczysz?

RELACJEMPATIANE

NRMCOZWSPOLNOTA

ICITQZNIKANTIESETE

EttAPOLIFONIARD
SPOLACZENIENFOU

KASOKRAJOBRAZSR

OUCWYOBRAZNTIALGSO
NZKSWPRZYJTAZNTIW
CAWYMIERANTIETJNN

ZWSPOELPRACAHEADO
OKRADYKALNOSCEW

NZYCIEPRZEPLYWA
0OCZASZCZELINABSG

SFALDAZWIERZETA

2

CDWIEZKONFLIKTQ

Zuzanna Berendt

246



What will the future be like?

What will the future be if it is defined by the first five

words you see?

NLEXTINCTIONQOM
ROOSCOMMUNTITYTIA
XVNCONNECTIONAO

RELATIONSHIPSCSB
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Nie odwracaj wzroku
Nie uciekaj spojrzeniem
Patrz

Do not look away
Do not avert your gaze

Do not turn aside

Ania Witkowska
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A GPYRYSMY
TAK
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Nie odwracaj wzroku.
Nie uciekaj spojrzeniem. Patrz

Pytanie o przysztos¢ w czasie, ktory dzieli mnie od

moich pierwszych manifestéw dla przysztosci — ,,zbioru
truizmow” (2021), stato sie dos¢ ktopotliwe. Nie mam
obecnie zadnego wyobrazenia przysztosci, dojmujace jest
poczucie stania na skraju katastrofy, ktéra juz sie przeciez
rozpoczeta.

Poprzednio punktem wyjscia byto doswiadczenie pan-
demii, leku, zatrzymania i izolagji. Teraz odczuwamy

w Europie oddech wojny i nasilajacych sie nastrojow anty-
migracyjnych, a nawet neofaszystowskich.

Na naszych oczach kona Palestyna, w ktérej panuje gtéd.
Powszechnie obserwujemy kryzys liberalnej demokragji.
Gtéwna narracja staje sie dezintegracja — réwnolegty roz-
pad dotychczasowych wartosci.

Czuje, ze 6w proces powinien zosta¢ odwrécony w trybie
natychmiastowym, a swiat mégtby sie stac dla nas wy-
facznie obiektem naszej mitosci, czyms$ réwnym naszemu

Tytut Joanna Macy, Swiat we mnie, ja w $wiecie. W strong planetarnego
przebudzenia, ttum. Jerzy Pawef Listwan, Wydawnictwo Wspétbycie,

Warszawa 2024, s. 24.
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wlasnemu ,ja”. Nie widze innej mozliwosci niz radykalne
wybaczanie i wspélne objecie sie, czyli praktyka ponow-
nego pofaczenia. Potaczenia spofecznego, potaczenia

z natura. Podazajac za Andrzejem Lederem, chciatabym
by¢ juz wyfacznie apokaliptyczna optymistka, przepetnio-
na nadzieja, zeby przetrwac panujacy chaos i kryzys.

Malcolm X powiedziat: ,Gdy zmieniamy «ja» [I] na «my»
[we] nawet choroba [illness] zmienia sie w zdrowie [wel-
less]”*. A wiec sprébujmy ocali¢ i uzdrowic to, co jesz-

cze nam zostato. BagdZmy otwarci na siebie nawzajem,
stuchajmy sie, szanujmy i wspdlnie sie Smiejmy, bo nic
tak skutecznie nie odczarowuje ponurej rzeczywistosci
jak radosé.

*k*
Postpandemiczne lata wykorzystatam na tworzenie
dwéch mikrowspdlnot. Najpierw wraz z Alicja Karska
powotatam do Zycia Szare Wrony — kolektyw artystyczno-
-rzemieslniczy zajmujacy sie zamykaniem obiegu rzeczy,
moda cyrkularng i upcyclingiem odziezy vintage.
W wyniku naszych dziatari udato sie poznac i zsieciowac
osoby pragnace dokonywac odpowiedzialnych wyboréw

. .
Tamze.

254 Ania Witkowska



konsumenckich oraz siadaé przy wspdlnym warsztato-
wym stole, by cerowac i tata¢ dziury w swetrach. Dys-
trybucja nadmiaru i dziafania naprawcze bardzo dobrze
definiujg wronig praktyke.

Wrony sg szare, bo schowane za pracg, nie stojg

w centrum sSwiata sztuki. Dziatajg na uboczu, w szczeli-
nach codziennosci. Niesystematyczne, lecz konsekwent-
ne. Empatyczne i praktyczne. Odnajdujace piekno

w tym, co odrzucone lub bezksztaftne. Egalitarne mimo
zindywidualizowanej i oryginalnej formy. Pragnace
wptywu na rzeczywistosé, bez jednej stusznej i wytyczonej
$ciezki. Prébujace i mylace sie.

Drugi kolektyw przybrat nazwe Plenum Oséb Opiekuja-
cych Sie i nalezg do niego gtéwnie matki-artystki,
osoby kuratorskie i poetyckie. Wspéttworza go:

Kasia Kania, Wera Morawiec, Adu Raczka, Anna Steller

i Dorota Walentynowicz. Grupa zajmuje sie ekonomia
oraz jezykami troski i wsparcia. Organizuje wspdlne
czytanki, $niadania, rozgrzewki ruchowe, rozmowy

i warsztaty. Czasami wygeneruje tez wystawe lub wyda
zin, do ktérego zaprasza osoby uzywajace innych niz

jej wtasne jezykdéw opieki.

Ania Witkowska 255



* k%

W najnowszych manifestach skupitam sie na praktyce
odpuszczania i wybaczania sobie. Jeden z proponowanych
plakatéw, ktéry uznaje za kluczowy, glosi: A gdybysmy
tak zapomnieli o wszystkich naszych btedach? Czy btedy

w ogdle istnieja? Czy sg jedynie interpretacja, ktéra
mozemy zmieni¢? Jak wygladatoby zycie, gdyby$smy po-
zwolili im zniknaé? Zadajac to pytanie, poszukuje innego
sposobu postrzegania tego co tu i teraz.

Na stupie rozklejam réwniez plakat zapraszajacy osoby
mieszkajace w Lublinie do dopisania wtasnych manife-
stow dla przysztosci.

Do not look away.
Do not avert your gaze.
Do not turn aside

A question about the future since my first manifesto —

“a collection of truisms” (2021) has become quite awkward.
At present, | hold no conception of the future, as | am
burdened by a sense of standing on the brink of the cata-
strophe that has after all commenced.

Title Joanna Macy, World as Lover, World as Self: Courage for Global Justice
and Planetary Renewal: Courage for Global Justice and Ecological Rene-

wal, Parallax Press 2021.
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Back then the then sense of the covip-19 pandemic,
fear, pause, and isolation constituted my point of depar-
ture. Now, war is breathing down our necks in Europe
and anti-migrant — or even neofascist — attitudes are
increasingly taking their toll.

Palestine, where hunger rules supreme, is dying right in
front of our own eyes. Universally, we can notice a crisis
of liberal democracy. Disintegration —a parallel collapse
of current values — is becoming the driving narrative.

| feel that said process should be immediately reversed
for the world to become only an object of our love, so-
mething equal to our own self. | see no other possibility
than radical forgiveness and embracing one another,
i.e. a practice of reconnection. Reconnecting socially,
reconnecting with nature. Following the train of Andrzej
Leder’s thought, | would like to become a sole apo-
calyptic optimist, hopeful to survive the reigning chaos
and crisis.

As Malcolm X put it, “When we change the ‘I’ for the
‘We, even Iliness becomes Wellness.”® So, let’s attempt
to salvage and heal what is still left. Let’s be open to-

wards each other, let’s listen keenly to one another, and

® Ibidem.
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let’s laugh together, as nothing beats joy as a means of
breaking the spell cast by bleak reality.

*k*

| spent my post-pandemic years creating two micro-
communities. First, together with Alicja Karska, | founded
Grey Crows (Pol. Szare Wrony), an artistic-artisanal collec-
tive engaged in circularity, circular fashion and upcycling
vintage clothes.

As a result of our activities, we have been able to get

to know and network with people willing to make respon-
sible consumer choices and sit at a common workshop
table to darn and mend sweaters. Distribution of excess
and reparative action is what aptly defines our practice

as Grey Crows.

Crows are grey, as they are hidden behind their work;
they are not in the artworld’s limelight. They work on the
periphery, in the crevices of the quotidian. Unsystematic,
but consequent. Empathetic and practical. Finding
beauty in the discarded and the shapeless. Egalitarian
despite their individualized and original form. Desiring to
be impactful, but without one legitimate and demarcated
path. Making attempts and making mistakes.
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The other collective | am part of is called Plenum of
Care (Pol. Plenum Oséb Opiekujacych Sie). Composed
primarily of mothers-artists, curators, and poets, it is
co-created by Kasia Kania, Wera Morawiec, Adu Raczka,
Anna Steller, and Dorota Walentynowicz. Our group

is preoccupied with economy as well as with languages
of care and support. We organise communal readings,
breakfasts, physical warm-ups, conversations,

and workshops. Sometimes we produce an exhibition
or publish a zine, to which we invite people whose
languages of care differ from ours.

* k%
In my latest manifestos | focus on the practice of letting

go and forgiving oneself. One of my proposed posters
(which | consider crucial) asks: What if we forgot all our

mistakes? Are mistakes even real? Aren’t they perhaps
just an interpretation that we can change? What would
our life be like if we allowed them to disappear?

By posing this question, | am searching for a different
means of looking at the right here, right now.

On the outdoor column, | also put up a poster inviting
the residents of Lublin to write their own manifestos
for the future.
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Yaw - roll - pitch

Inga Levi
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Yaw -roll - pitch

Parafrazujgc Foucaulta, mozna powiedzied, ze tym,
co daje prawo do méwienia, jest miejsce, z ktérego sie
mowi.

Jestem artystka, ktdra postrzega $wiat wewnetrzny

i zewnetrzny cztowieka jako krajobraz. | ten krajobraz staje
sie coraz bardziej wypalony wojna. Jestem osobg cywilna

i czuje sie winna, ze pozwalam sobie na luksus bycia
artystka, podczas gdy moi koledzy i przyjaciele walczg na
froncie w trudnych warunkach.

Ale teraz prébuje zdobyé umiejetnosci przydatne

w obronie, miedzy innymi sterowania dronami. Podsta-
wowym ¢éwiczeniem jest stabilny zawis w miejscu

z utrzymywaniem wysokosci — taki ,,ruch oporu”. Aby
wykonaé prawidtowy zwrot, stosuje sie schemat

wyaw — roll — pitch” (nazwy wektordw ruchu joystickéw).

Ten projekt opowiada o zwrocie duzej czesci spoteczen-
stwa ukrainskiego — od zycia, ktére planowalismy, ku
rzeczywistosci, z ktérg trudno sie pogodzié. Czesto polega
to na rezygnagji z wolnosci dla Wolnosci, na radykalnej
zmianie zawodu.

Aby zachowa¢ ukochany krajobraz w catosci, musze
sprébowac wzigé kontroler do rak. Pejzaz pozostanie

Inga Levi 269



nienaruszony na tyle, na ile uda mi sie zawisng¢ miedzy
byciem artystka a préba opanowania innej dziatalnosci.

Yaw - roll - pitch

To Foucault, what gives one their right to speak is the
positionality they occupy.

| am an artist who perceives the human being’s interior
and the outside world as a landscape. And the landscape
is becoming increasingly scorched by war. | am a

civilian and | feel guilty of taking advantage of the luxury
of being an artist, while my friends and colleagues are
experiencing frontline hardship.

Right now, | am attempting to master the skills that are
useful in military defence, among others learning how

to fly a drone. The first task is to get the hang of hovering
in place steadily, maintaining altitude — a certain
“movement of resistance.” To make a proper turn, one
follows the “yaw — roll — pitch” (aircraft principal axes)
scheme on the drone motion controller.

This project narrates the turn affecting a substantial part
of the Ukrainian society — diverging from the life they
planned and driving towards the reality that is difficult to
reconcile. Sometimes relinquishing personal liberty for
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Liberty’s sake, and sometimes radically changing one’s

profession.

To preserve the beloved landscape in its entirety, | must
take the drone motion controller in my own hands.
The landscape will remain intact as long as | can stay
suspended between being an artist and attempting to
hone an entirely different skill.
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Manifesty dla przysztosci
Manifest kuratorski
2025

Manifestos for the future
Curatorial manifesto
2025

Migjsce/ Place®

® Ludomir Franczak

Magdalena Franczak
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Manifesty dla przysztosci
Manifest kuratorski 2025

Znikam w krajobrazie, rozptywam sie w nim, staje sie
czescig wiekszej cafosci.

Zostawiam przestrzeri na mysli i oddechy innych oséb,
wazny jest dla mnie ich gtos.

Manifesty dla przysztosci s wielogtosem.

Polifoniczng opowiescia wypowiadana w przestrzen

jak zaklecie.

Sq splotem gestwin réznych mysli, obrazéw, powidokéw.

Manifesty nie s3 manifestem, a raczej zyczeniem
wypowiedzianym w przyszfosc.

Przestrzenig wymiany uwikfang w wielo-rzeczywistosc.
Chwilowym zawieszeniem, wymieszeniem jezykéw,
wzajemnym stuchaniem, intra-akcja.

Wspdlnotg, ktéra nie ma wyraznych granic.

Przysztos¢ uwikfana jest w przesztosé, wyptywa

z terazniejszosci.

Nasze obecne dziafania, wypowiedziane sfowa i obrazy
maja realny wptyw na to, co zdarzy sie jutro. Nie widzimy
tego jeszcze, nie styszymy w zgietku i szumie, ale ten
wielogtos rosnie, powoli wnikajac w krajobraz, stajac

sie jego czescia, nasaczajac go.

Miejsce/ Place 277



Manifesty sg propozycja, z ktérej mozna czerpac frag-
menty, sktadajac je w nowe catosci. S talig kart,

z ktérej mozemy wybraé te, ktérej nam brakuje, lub
poddac sie losowi i wyciagnad przypadkowa. Sa serig
obrazéw i rozméw. Sg tym, czego nam nie wystarcza,
ale i nadmiarem. Niezbedne i nieistotne jednoczesnie.
Sa jak nasiono, ktére wzrasta w sprzyjajacej glebie

i hibernuje w warunkach mniej przyjaznych.

Manifesty sg dla przysztosci, ktdra zaczyna sie teraz.

Manifestos for the future
Curatorial manifesto 2025

| disappear into the landscape, | vanish into it, becoming
a part of a larger whole.

| leave space for thoughts and breaths of other people;
their voice is important to me.

The manifestos for the future are a polyphony.

A polyphonic narrative spoken aloud into the space

like a magic spell.

They are a tangle of a thicket of thoughts, images, and
after-images.

The manifestos are not a manifesto. They are rather a

wish spoken right into the future.
A space of exchange entangled in a poly-reality.
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A temporary suspension, confusion of tongues, mutual
listening, intra-action.
A community without defined borders.

The future is entangled in the past, and it stems from
the present.

Our current activities, our images, and the words we
speak have a real-life impact on what happens tomorrow.

We are yet to see it; we cannot hear a thing because of
hubbub and hum, but the polyphony of voices is on the
rise, slowly seeping into the landscape, becoming part
and parcel of it, saturating it.

The manifestos are a proposal that we can draw on for
fragments, compiling them into brand new wholes. They
are a pack of cards from which we can select the one

we are short of or try our luck and choose one at random.
They are a series of images and conversations. They are
what we are wanting in, but they are the surplus as well.
Necessary and redundant at the same time. They are

like a seed that blooms in the fertile soil and hibernates
under less conducive circumstances.

The manifestos for the future that starts right now.
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Przysztosé

Przyszfos¢, czyli to co przyjdzie

Przypetznie
Przybedzie
Przyrosnie
Przymaszeruje
Przyleci
Przybiegnie

Bedzie tu zaraz

Za minute

Za dwa dni

Za rok

Za milenium

Za eon

Bedzie tu caty czas

Co z nami zrobi?
Zmieni nas

Porwie

Powiaze

Nauczy

Pozbawi nas czegos
Cos nam da

Zuzanna Berendt
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Future

The Future, or What is to Come
It will crawl

It will come
It will grow
It will march
It will fly

It will run
Towards us

It will come soon
In a minute

In two days’ time
In ayear

In a millennium

In an eon

It will stay for good

What will it do to us?
It will change us

It will take us away

It will connect us

It will teach us

It will deprive us of something
It will grant us something

Zuzanna Berendt
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TALIA KART MANIFESTY DLA PRZYSZtOS$CI gromadzi wiedze ponad
dwudziestu oséb praktykujacych dziatania w obrebie kultury,
dotyczace budowania przysztosci i faczy ja w zestaw dwudziestu
dwdch archetypéw. Talia ta czerpie z dziedzictwa tarota, ale nie jest
narzedziem wrézbiarskim. Nie ma na celu przewidywania jutra,
lecz wykorzystuje magie wyobrazni i daje nam moc tworzenia wizji

przysztosci poprzez samo jej nazwanie.

Archetypy tej talii pochodzg z indywidualnego spojrzenia kazdej

z zaangazowanych oséb i kolektywdw. Nie formutujg sztywnych in-
terpretacji, ale stawiaja otwarte pytania, ktérych intencjg jest poméc
w Manifestowaniu, Animowaniu, Odzywianiu, Identyfikowaniu,
Ksztattowaniu, Wzmacnianiu, Dzieleniu sie, Prébowaniu réznych

scenariuszy oraz wizji przysztosci.

Podejdz do kart z otwartoscig i ciekawoscia, wstuchaj sie w to, dokad
cie prowadza, wykorzystaj je do rozmowy z przyjaciétmi i wspétpra-

cownikami. Stwdrz wiasne partytury ich czytania lub odwiedz nasza

strone internetowa, aby uzyskad wskazéwki dotyczace mozliwych

sposobdéw organizagji czytan.

THE MANIFESTOS FOR THE FUTURE CARD DECK harvests the knowled-
ge about future-building of over 20 arts and culture practitioners
and condenses them into a set of 22 archetypes. The deck draws on
the legacy of the Tarot, but it is not a divination tool. It does not
aim to foresee the future, yet it embraces the magic of imagination
and gives us the power to form a vision of the future, simply by

naming it.
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The archetypes within the deck are derived from the individual per-
spectives of each artist and every collective involved in the project.
They don't formulate fixed interpretations, but rather they pose
open-ended questions that are here to help us Manifest, Animate,
Nourish, Identify, Frame, Empower, Share, and Try-out different

scenarios and visions of the future.

Approach the cards with your own playfulness and curiosity, listen to
where they lead you, use them to talk to your friends and colleagues.
Invent your reading scores or visit our website to get some hints on

how to host the readings.

yoI]

linktr.ee

MANIFESTY DLA PRZYSZtOS$CI — SERIA PODKASTOW
Rozszerzeniem tej publikacji s3 rozmowy z artystkami /artystami
i teoretyczkami/teoretykami kultury, przeprowadzone w roku 2021
oraz 2025. Majg one forme podkastéw dostepnych po zeskanowaniu

ponizszych Qr koddw.

MANIFESTOS FOR THE FUTURE — SERIES OF PODCASTS
This publication is extended by conversations with artists and
cultural theorists conducted in 2021 and 2025. They take the form

of podcasts available by scanning the Qr codes below.

bandcamp soundcloud
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